
Dymisja
Fanfanlego

r ' RZYM (PÄP). — Włoski 
minister spraw zagranicz­
nych. Amintore Fanfani po­
dał sie we wtorek do dymi 
sji. W liście wystosowanym 

* do premiera Aldo Moro pro- 
| Ri on aby decyzja ta weszła 
1 w życie 6 stycznia, tak aby 
& mógł jeszcze stanąć przed 

komisją spraw zagranicz­
nych niższej izby parlamen­
tu. której zebranie wyzna­
czono na 5 stycznia.

Uzasadniając emigmatycznie w 
wymienionym piśmie przyczyny 
swego kroku Amintore Fanfani 
podkreśla, że ,,niesłuszne i nie­
uzasadnione uwagi i sądy pew­
nego przyjaciela oraz nie­
właściwa inicjatywa pewnego 
członka mojej rodziny rodzą 
słusznie czy niesłusznie wątpli­
wości co do postępowania mini­
stra spraw zagranicznych, jak 
i dla całego rządu”.

Rozszyfrowując to oświadcze­
nie, wszystkie agencje światowa 
podała zgodnie, że chodzi tu o 
wywiad La Piry, byłego mera 
Florencji, udzielony prawicowe­
mu tygodnikowi „II Borghese”. 
La Pira został skontaktowany > 
przedstwicielką tego pisma przez 
żonę Fanfaniego. W wywiadzie 
tym były mer Florencji wyraża 
swa opinię o różnych aspektach 
polityki międzynarodowej, nie 
szczędzi przy tym krytycznych 
a nawet, uwłaczających uwag 
pod adresem premiera Aldo Mo­
ro, Ruska i samego Fanfaniego. 
Wywiad ten, aczkolwiek spotkał 
sie z zaprzeczeniem La Piry, 
który oświadczył, że chodzi­
ło o rozmowę poufną nie 
przeznaczoną do druku, wy­
wołał mimo to żywe poruszę 
nie we włoskich kołach politycy 
nych.

o.awiape jest również pyta­
nie czy jest to jedyna i wy­
łączna przyczyna decyzji Fanfa­
niego.

Narodowy Front Wyzwolenia
Wietnamu południowego
proponuje kolejny rozejm
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera donosi z Sajgonu, źe
Narodowy Front Wyzwole­
nia Wietnamu południo­
wego zaproponował rządo­
wi południowowietnamskie- 
mu czterodniowe zawiesze­
nie broni na okres Nowego 
Roku, który przypada w 
Wietnamie na dni od 20 do 
23 stycznia.

Apel w sprawie zawiesze­
nia broni nadany został 
przez rozgłośnię patrio­
tów południowietnamskich 
„Wyzwolenie”. Wystąpił z 
nim przewodniczący frontu, 
Nguyen Huu Tho.

NOWY JORK (PAP). Agencje 
amerykańskie powołując się na 
informacje uzyskane w Depar­
tamencie Stanu donoszą, iż 
USA postanowiły wstrzymać na 
pewien czas bombardowanie 
Wietnamu południowego przez

Pod palącymi promie­
niami słorica grupa par­
tyzantów południowo- 
wietnamskich oczekuje 
na przesłuchanie. Pilnuje 
ich żołnierz amerykań­
skiego oddziału piechoty 
inerskiej.

CAF

Seria statków na „S“ 
Sanok“ zdalnie kierowanyn

r „Słupsk”, „Sopot”, „Sa­
nok”. „Sandomierz” — ta­
kie nazwy nosić będą nowe 
motorowce PLO budowane 
w duńskiej stoczni Aalborg. 
Sa to drobnicowce o noś­
ności 2700—3300 DWT, po­
siadające 3 ładownie, z tego 
1 chłodzoną.

bombowce „B-52”. Podano przy 
tym, iż ostatni nalot tych *u- 
perfortec amerykańskich odbył 
się 24 bm., jeszcze przed roz­
poczęciem 30-godzinnego zawie­
szenia broni.

Nalotów na różne cele w 
Wietnamie południowym doko­
nują inne samoloty amerykań­
skie stacjonujące w Wietnamie.

Przez pewien czas postanowio 
no również nie wznawiać bom 
bardow’ania Wietnamu północ­
nego.

Jedyną walką naziemną, o ja 
kiej doniosły we wtorek agen­
cje zachodnie, był dwukrotny 
atak partyzantów na posteru­
nek wojsk rządowych w Hlu 
Rang około 175 km na północ 
od Sajgonu. Partyzanci ostrze­
lali ten posterunek dwukrotnie 
na krótko przed świtem z moź­
dzierzy i dział bezodrzutowych.

LIST OD WALCZĄCEGO 
WIETNAMU 

POŁUDNIOWEGO
HANOI (PAP). Przewodniczą­

cy Prezydium KC Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu 
południowego Nguyen Huu Tho, 
wystosował list do uczestników 
konferencji trzech kontynen­
tów, która rozpoczyna się W 
Hawanie.

List wyraża serdeczne podzlę 
kowania ludności południowo- 
wietnamskiej za sympatię i po­
parcie, jakiego udzielają jej na 
rody krajów socjalistycznych, 
krajów Azji, Afryki, Ameryki 
Łacińskiej i całego świata. Wy­
raża też przekonanie o zwycię­
stwie narodu Wietnamu połud­
niowego nad agresorami amery 
kańskimi.

„Mamy nadzieję, że ta 
historyczna konferencja wzbo­
gaci wielkie sukcesy re­
wolucyjne już osiągnięte 
przez narody Azji, Afry­
ki i Ameryki Łacińskiej, umoc 
ni jeszcze bardziej przyjaźń i 
solidarność bojową narodów, 
poniesie naprzód sztandar wal­
ki milionów ludzi w Azji, Afry 
ce i Ameryce Łacińskiej prze­
ciwko imperializmowi, staremu 
i nowemu kolonializmowi” — 
pisze Nguyen Huu Tho.

Don Juan Carlos
odmawia sukcesji 
po Franco
PARYŻ (PAP). Jak donoszą 

z Madrytu, w biuletynie infor­
macyjnym prywatnej rady don 
Juana, hrabiego Barcelony, u- 
kazał się komunikat, stwier­
dzający, źe książę don Juan 
Carlos odmawia sukcesji po 
generale Franco i zastąpienia 
na tronie Hiszpanii swego ojca 
don Juana.

Komunikat, napisany w gwal 
townym tonie, Jest odpowie­
dzią na ostatnie deklaracje zło 
żonę przez frankistowskiego mi­
nistra informacji, Iribarne, łon 
dyńskiemu „Times”. Minister

TRWAJĄ POSZUKIWANIA ZAGINIONYCH

Echa tragedii na Morzu Północnym

Środa, 29 grudnia 1965 r.
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? Premier Aldo Moro nie 
przejął dymisji ministra 
spraw zagranicznych A- 
mintore Fanfaniego. W liś­
cie skierowanym do Fanfa- 
niego premier wzywa go do 
zmiany decyzji i wyraża 
pogląd, że przyczyny, któ­
re go skłoniły da padania 
się do dymisji, nie przy- 
nosżą ujmy jego osob ę I 
nie kwestionują jego wier­
ności dia polityki zagra­
nicznej rządu. Premier 
głosi, że działalność Fan­
faniego ,w powierzonym 
mu resorcie była dodat­
nio oceniana^

Proces oprawców 
oświęcimskich

BONN (PAP). W procesie 
trzech b. SS-manów z oświę­
cimskiego obozu zagłady, który 
toczy się obecnie przed sądem 
przysięgłych we .Frankfurcie 
nad Menem, zeznawał we wto­
rek świadek Norbert Wollfie- 
lm, b. więzień obozu zamiesz­
kały obecnie w Nowym Jorku. 
Oświadczył on przed sądem, że 
z 250 więźniów oświęcimskich, 
którzy w marcu 1943 roku skie­
rowani zostali do fabryki Bu­
na, podległej koncernowi IG- 
-Farben, zaledwie sześciu prze­
żyło katorżnicze warunki pra­
cy. Jednym z nich był właś­
nie świadek.

Zeznania N. Wollheima obcią­
żyły szczególnie oskarżonego 
„sanitariusza” SS Neuberta. 
Zbrodniarz ten dokonywał wie­
lokrotnych selekcji w filii °" 
bozu oświęcimskiego w Mono- 
wicach, posyłając chorych więź 
niów na śmierć do komór gazo­
wych. Kiedy przewodniczący są 
du zwrócił świadkowi uwagę, 
iż oskarżony Neubert twierdzi, 
że tylko biernie przypatrywał 
się selekcjom, świadek odparł 
z goryczą: „Brak tylko stwier­
dzenia, że więźniowie sami się 
zagazowali”. N. Wollheim stra 
cił w obozie oświęcimskim żo 
nę i syna.

Trzeci statek z tei 
rnianQWiCie rns „Sanok be- j twierdził, że książę don Juan 
(Izie posiadał zdalne sterowa Carlos zostanie wyznaczony

przez gen. Franco w 1966 roku 
jako jego następca i obejmie 
tron Hiszpanii.

Jak donosi korespondent a- 
gencji Franco Presse, komuni­
kat ten wywołał w stolicy 
franklstowskiej sporo żarnie

nie silnikiem głównym. Te 
go rodzaju . urządzenia nie 
posiada dotvehezas żaden ze 
statków naszej marynarki 
handlowej. Wyposażenie 
m/s „Sanok” w urządzenie 
do zdalnego sterowania sil-jszania. Wykazuje on, że ksią- 
nikiem głównym, jest wiec żę podziela stanowisko swego

ojca, według którego ewentu­
alny przyszły król Hiszpanii 
nie powinien zawdzięczać swe­
go tronu reżimowi frankistow- 
skiemu. Komunikat kładzie 
również kres intrygom władz 
frankistowskich, które zmierza­
ją do wyeliminowania don Ju­
ana na rzecz jego syna.

eksperymentem, którego wy 
niki zadecydują o zasto­
sowaniu tego rodzaju urzą­
dzeń na innveh nowych stal 
kach PLO. W lipcu br. m 's 
„Sanok” ma wejść do eks­
ploatacji.

Sterroryzowawszy szypra i praktykanta
na kutrze „Gdy-18**
dwaj awanturnicy uciekli do Szwecji

Stanisław Solończyk a 
Orłowa, właściciel 15-metro- 
wego kutra „Gdy*-18”, po 
przebytej chorobie musiał 
zaprzestać wypraw na mo­
rze. Kierownictwo jednostki 
przekazał więc pracującemu 
z nim od lat doświadczone­
mu szyprowi Kazimierzowi 
Banasikowi. Kiedy przed 
miesiącem przyjmował do 
pracy na członków załogi 
swojej jednostki dwóch ry­
baków z Gdyni, nie spodzie­
wał się jakie kłopoty ściąg­
ną mu oni na głowę. Byli 
to Jerzy Orłowski i Gerard 
Główczewski.

21 bm. kuter wypłynął na 
łowisko. Poza wspomniany-

Rada Motoryzacyjna
0 planie 5-'
WARSZAWA (PAP). 28 bm. 

pod przewodnictwem ministra 
komunikacji Piotra Lewińskie­
go — odbyło się kolejne po­
siedzenie plenarne Rady Moto­
ryzacyjnej. Tematem obrad 
była ocena planowanego roz­
woju motoryzacji w latach 
1966—70.

Omawiano m. in. problemy 
dostaw taboru samochodowego 
w okresie 5-latki, sprawy spe­
dycji krajowej, zagadnienia 
rozbudowy zaplecza technicz­
nego motoryzacji, rozbudowy
1 modernizacji dróg.

mi trzema rybakami na 
pokładzie „Gdy-18” znajdo­
wał się jeszcze praktykant 
Jerzy Szajud, urlopowany 
uczeń Szkoły Rybołówstwa 
Morskiego, odbywający na 
kutrze praktykę. Połowy 
tym razem na „Gdy-18” nie 
trwały jednak długo.

Na łowisku, oznaczonym 
symbolem STU 5-6, na 
wschód od Helu, bezpośre­
dnio po wydaniu sieci, dwaj 
awanturnicy, Jerzy Orłow­
ski i Gerard Główczewski 
przy pomocy rakietnicy o- 
bezwładnili szypra, zamyka­
jąc go w kubryku oraz ster 
roryzowali praktykanta. Na­
stępnie odcięli liny, pozosta­
wiając cały sprzęt połowo­
wy w morzu i wzięli kurs 
na Szwecję.

Porwanie kutra omal nie 
zakończyło się tragicznie,
kiedy zahaczył on o mieliz­
nę, a następnie, nieopodal 
już brzegów szwedzkich, 
dryfował w lodach. Ucieki­
nierzy postanowili jednak 
za wszelką cenę zrealizować 
swój awanturniczy plan. Po 
9 Dokończeni^ na sir, 2

Na zdjęciu: jeden z

LONDYN (PAP). We wtorek 
na morzu Północnym kontynuo 
wano poszukiwania w nadziei 
odnalezienia 8 zaginionych pra­
cowników „British Petroleum 
Co”, którzy znajdowali się na 
platformie wiertniczej „Sea 
Gem”. Platforma ta zatonęła 27 
bm. na Morzu Północnym na 
wysokości Hull. Tam też skon­
centrowała się akcja ratunkowa. 
W poszukiwaniach wzięło u- 
dzial 8 statków i 2 helikoptery 
RAF-u. Nie natrafiono jednak 
na żaden ślad zaginionych. Zna 
leziono tylko kilka pasów ratun 
kowych.

Bilans katastrofy przedstawia 
się następująco: 5 zabitych i 8 
zaginionych (w tym jeden oby­
watel francuski). Spośród 19 
uratowanych 5 znajduje się W 
szpitalu w Hull z powodu do­
znanego szoku.

Dyrektor „British Petroleum 
Co” oświadczył na konferencji 
prasowej w Cleethorpes, że nie 
jest wykluczone, iż część zagi­
nionych została uwięziona w ko 
morze ciśnień. Na głębokość 25 
metrów spuszczono 15 odpowied 
nio wyposażonych nurków, któ­
rzy przeprowadzą badania zato 
pionej platformy. Jak dotąd 
nie wiadomo co było przyczy­
na katastrofy.

Zdaniem specjalistów wierce­
nia prowadzone przez „British 
Petroleum Co”, na dnie Morza 
Północnego w poszukiwaniu ga 
zu ziemnego będą prawdopodob 
nie opóźnione o rok w wyniku 
katastrofy. Przewiduje się jed­
nak. że już w kwietniu 1966 r. 
przystąpi do pracy inna platfor 
ma wiertnicza „Sea Quest”.

•—•—

Pogrzeb
Seweryny Buczkowej

LUBLIN (PAP). 28 bm. w Lu­
blinie odbył się uroczysty po­
grzeb Seweryny .Buczkowej — 
zasłużonej działaczki ruchu re­
wolucyjnego, matki Mariana, 
wybitnego działacza komuni­
stycznego, który zginął w wal­
ce z najeźdźcą hitlerowskim w 
1939 r. na przedpolach Warsza­
wy.

Na cmentarzu wojskowym w 
alei Zasłużonych nad trumną, 
przemówienie wygłosił członek 
egzekutywy KW PZPR w Lu­
blinie — Wacław Rózga.

—«—

Uchwały KERM
WARSZAWA (PAP). — Komi­

tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów na posiedzeniu w dniu 
28 grudnia 1965 r. rozpatrzy! 
projekt zarządzenia ministra 
finansów w sprawie realizacji 
w latach 1966 i 1967 drobnych 
inwestycji przez jednostki go­
spodarki uspołecznionej. Zarzą­
dzenie to jest aktem wykonaw­
czym do uchwały w sprawie 
zasad finansowania inwestycji 
i kapitalnych remontów jedno­
stek państwowych i zmierza do 
dalszego uproszczenia zasad 
i trybu podejmowania realiza­
cji inwestycji drobnych.

Ustalono organizację oraz za­
sady sprawowania państwowe­
go nadzoru nad lotnictwem cy. 
wilnym.

Na wniosek prezesa Central­
nego Urzędu Gospodarki Wod­
nej rozpatrzono rozporządzenie, 
określające zasady I tryb udzie­
lania przez państwo pomocy 
spółkom wodnym na wykona­
nie ich statutowych zadań. Roz 
porządzenie to stanowi dalszy 
akt wykonawczy do prawa wod 
nego.

Amerykański projekt
schronów atomowych
NOWY JORK (PAP). — Rząd 

Stanów Zjednoczonych rozpa­
truje obecnie projekt zbtidowa- 
nia pod powierzchnią wielkich 
miast amerykańskich całej sie­
ci tuneli, które służyłyby w 
razie wojny za schrony przeciw 
atomowe dla ludności. Duża 
liczba wejść, prowadzących do 
tego labiryntu, pozwoliłaby pra­
wie wszystkim mieszkańcom da­
nego miasta schronić się pod 
ziemią w ciągu lo minut od 
ogłoszenia alarmu. W czasach 
pokoju tunele można by wyko­
rzystać jako podziemne auto­
strady.

Jeden z autorów projektu, 
uważanego za najbardziej gi­
gantyczną konstrukcję w dzie­
jach ludzkości, dr Eugene Wig- 
ner z uniwersytetu Princenton, 
oświadczył w Berkeley podczas 
sympozjonu poświęconego pro­
blemom obrony cywilnej, że 
realizacja planu kosztowałaby 
około 38 mld dolarów. i

uratowanych rozbitków.
Telefoto

Księga życzeń
noworocznych
w Belwederze
Kancelaria Rady Pań­

stwa zawiadamia, że 
księga życzeń noworocz­
nych wyłożona będzie w 
Sali Pompejańskiej w 
Belwederze 1 stycznia 
1966 r. w godzinach 11.00 
— 13.00.

Będziemy sprawniej 
‘ ' mieszkaniami

WARSZAWA (PAP). Wpro 
wadzona 1 października br. 
podwyżka czynszów stwo­
rzyła warunki dljt wydatnej

o gospodarce finansowej za«i 
rządów budynków mieszkali 
nych rad narodowych.

Uchwała znosi m. in. „odgór­
ne” ustalanie jednostkowychpoprawy gospodarki mieszka koSzt6w eksploatacji, remontów 

niowej. Aby jednak cel ten bieżących i kapitalnych, a tak- 
osiągnąć, nie wystarczy prze że wysokości dopłat z budżetu
znaczyć na remonty czy 
eksploatacje mieszkań więk­
szą niż dotychczas kwotę 
Niezbędne jest m. in. rozbu 
dowanie zaplecza remontowe 
go i usprawnienie działal­
ności zarządów budynków 
mieszkalnych, odpowiedzial­
nych za gospodarkę miesz

na ten cel. Jest to uzasadnio­
ne tym, że nowe opłaty czynszo 
we w pełni pokryją wydatki na 
bieżące utrzymanie budynków. 
Dotacja budżetowa będzie po­
trzebna jedynie dla uzupełnię, 
nia funduszu remontów kapital* 
nvch.

Zamiast Jednolitego funduszu 
napraw uchwała wprowadza od 
rębny fundusz remontów bieżą- 
cvch i odrębny — remontów ka

kaniami w domach admini- Pralnych. Dalej - ustanawia się 
, , _ _ . _ ispct’alnv fundusz, przeznaczo-strowan.ych przez rady na- ----- ------ —

rodowe. W tym właśnie kie 
runku znuerzaia ustalenia, 
zawarte w uchwale KERM

Wokół „orędzia“ biskupów polskich

„Protestujemy przeciwko dyskusjom 
na temat naszych sranie zachodnich“...
Do akcji protestacyjnej 

przeciwko „orędziu” bisku­
pów polskich przyłączają się 
załogi statków PLO-wskich.

„Załoga m/s „Żeromski” — 
czytamy w telegramie nade­
słanym z morza — zebrana 
na masówce stanowczo potępi 
ła polityczne wystąpienie poi 
skiego wyższego duchowień­
stwa, uważając to wystąpie­
nie jako naruszenie zasad 
Konstytucji PRL...”.

„Protestujemy przeciwko o- 
rędziu biskupów polskich, 
które jest sprzeczne z naj­
żywotniejszymi interesami na 
rodu polskiego” — donosi te­
legram od załogi m/t „Beski­
dy”.

Płyną nadal rezolucje i 
protesty od młodzieży szkol­
nej, nauczycieli i komitetów 
rodzicielskich m. in. ze 
szkół podstawowych nr 58 i 
nr 15 w Gdańsku, nr 70 w 
Oliwie, Szkoły Specjalnej nr 
26 w Gdańsku, od przedsta­
wicieli komitetów rodziciel­
skich zebranych na naradzie

Plany roczne 
przed terminem
WARSZAWA (PAP). 28 bm. 

przemysł lekki wykonał tego­
roczne zadania planowe w 
dziedzinie produkcji towaro­
wej. Przewiduje się, że do koń 
ca br. zakłady tego resortu 
wyprodukują dodatkowo towa­
ry wartości ok. 1,3 mld zł.

Wartość tegorocznej produk­
cji przemysłu lekkiego fcędzi e 
o ok. 8,3 proc. wyższa, niż w 
ub. roku.

------o-------

Anglia walczy
z rządem Smitha

TSS w Kwidzynie, z Liceum 
Pedagogicznego, Technikum 
Elektrycznego i Zasadniczej 
Szkoły Elektrycznej w Wej- 
4$ Dokończenie na str. 2

Polska delegacja
na konferencję
solidarnościową
WARSZAWA (PAP). Na 

rozpoczynającą sie 3 stycz­
nia w Hawanie konferencję 
solidarności narodów Azji i 
Afryki z narodami Amery­
ki Łacińskiej — konferencję 
trzech kontynentów, udała 
sie we wtorek delegacja Pol 
skiego Komitetu Solidarnoś­
ci z Narodami Azji i Afryki 
z wiceprzewodniczącym ko­
mitetu — Józefem Kuleszą

ny na zaspokojenie potrzeb so­
cjalno - kulturalnych pracowni­
ków zarządów.

W miastach, w których działa 
kilka przedsiębiorstw lub zakła 
dów administrujących budynka 
mi, może się zdarzyć, że docho- 
dv niektórych spośród tych 
przedsiębiorstw (zakładów) będą 
niewystarczające dla pokrycia 
wydatków związanych z bieżą­
cym utrzymaniem domów, zaś 
inne przedsiębiorstwa uzyskają 
nadwyżki. W związku z tym 
uchwała przyznaje prezydiom 
miejskich i wojewódzkich rad 
narodowych prawo przenoszenia 
nie wykorzystanych środków na 
remonty bieżące z jednych 
przedsiębiorstw do drugich (W

9 Dokończenie na str. 2 
------9-----

126 milionerów
powietrznych „Lolu"
WARSZAWA (PAP). Polskie 

Linie Lotnicze „Lot” mają już 
126 pracowników, którzy prze­
lecieli w tym przedsiębiorstwie 
co najmniej milion kilome­
trów. Pięciu z nich — po raa 
pierwszy w historii naszej ko­
munikacji lotniczej — przekro­
czyło w br. 4 miliony km. Są 
to kapitanowie - piloci: Ry­
szard Dąbrowski, Marian 
Skrzyński i Marian Wędzik 
oraz radiooperator Piotr Stręk 
i mechanik pokładowy Stani­
sław Strzyżewski. Ten ostatni 
otrzymał odznakę 4-krotnego 
milionera na spotkaniu rekor­
dzistów podniebnych szlaków, 
które odbyło się we wtorek w 
dyrekcji „Lotu”. Stanisław 
Strzyżewski osiągnął 4 milion 
jako pierwszy w swoim zawo­
dzie.

w elerze
LONDYN (PAP). W obliczu 

bojkotu przez władze rodezyj- 
skie radiowych programów 
BBC W. Brytania przystąpita 
do budowy nowej, specjalnej 
radiostacji w swoim protekto­
racie Beczuana, a 13 km na 
południe od granicy rodezyj- 
skiej. Radiostacja ta będzie 
miała tak wielką moc, że wła­
dze rodezyjskie nie zdołają jej 
zagłuszyć. Aby zapobiec możli­
wości sabotażu, do Beczuany 
wysłano 100 żołnierzy brytyj­
skich. Dalsze posiłki przybędą 
wkrótce. Nowa radiostacja poz­
woli informować ludność Ro­
dezji o sankcjach podejmowa­
nych przeciwko rządowi Smit­
ha.

— 9—

Na zdjęciu: mechanik pokładowy Stanisław Strzyżewski 
(4 min kra) oraz stewardessa Jolanta Szota (1 min km).

Go nowego w IV
przyniesie 1966 r.

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na dzień 29 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej 
scami słabe opady śniegu. Tera 
peratura od —3 st. do 0.

Wiatry dość silne z kierun­
ków północno-zachodnich.

WARSZAWA (PAP). 70 proc. 
obszaru kraju zamieszkałego 
przez ponad 80 proc. mieszkań­
ców znajdzie się w roku przy­
szłym w zasięgu telewizji. Licz 
ba posiadaczy odbiorników 
wzrośnie — jak się przypuszcza 
— o blisko 500 tys., tak że w 
końcu 1966 roku wynosić będzie 
ok. 2,5 min.

Główna uwaga skierowana zo­
stanie na rozbudowę i moder­
nizacje istniejącej bazy tech­
nicznej. W kraju działa obec­
nie 8 ośrodków nadawczych 
TV i 19 telestacji dużej mocy. 
W 1966 roku nowe nadajniki o- 
trzymają: GDAŃSK, Kraków, 
Białystok, a w dalszej kolejno­
ści Lublin. W połowie stycznia 
uruchomiona zostanie stacja 
TV w Kielcach.

Jednym z najciekawszych za 
mierzeń programowych w no­
wym roku — będą w TV wy­
kłady z zakresu nauk technicz­
nych, obejmujące 2 pierwsze la 
ta studiów politechnicznych. Ty 
tuleni próby jut od lutego w 
programie ogólnopolskim na­
dawane będą 2 wykłady tygod­
niowo. To przedsięwzięcie na­
szej TV jest pionierskie,

Dużo uwagi poświęci się pro­
gramom publicystycznym. Szcze 
gólny nacisk położony zostanie 
na poprawę jakości informacji 
ekonomicznej i wiejskiej w 
„Dzienniku TV”.

Zróżnicowany będzie reper­
tuar teatru TV, który na swo­
ich 8 scenach zaprezentuje po­
nad 100 premier, w lipcu, sier­
pniu i wrześniu powtórzona zo­
stanie całość „Stawki większej 
niż życie”. Nie zapomniano 
także i o rozrywce; telewizja 
obiecuje nowych autorów, no­
we pomysły i nowe piosenki.

Dla kinomanów — ok. 300 fil­
mów fabularnych, ponadto no­
we serie m. in. „Perły i du­
katy” wg scenariusza i w re­
żyserii Józefa Ilena. Zakupiliś­
my także U sfilmowanych no­
wel Maupassanta oraz serię 
13 sensacyjnych filmóxv z Ju­
liette Greco w roli głównej.

Należy też wspomnieć o zagra 
nicznych kontaktach, jakie u- 
trzymujemy z przeszło 40 świa­
towymi telewizjami. W przysz­
łym roku obejrzymy ponad 200 
godzin programów przygotowa­
nych przez te telewizje.

^
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Ambasador Indii 
ojcem chrzestnym statku m/s „Vishva Yibhuti“

Sterroryzowawszy szypra i praktykanta

Taki tytuł nosić będzie co­
dzienna gazeta, jaką kierow­
nictwo statku będzie wydawa­
ło podczas najbliższego wy­
cieczkowego rejsu naszego 
transatlantyku na wyspy Mo­
rza Karaibskiego, Gazeta bę­
dzie zawierała informacje do­
tyczące życia turystów na stat 
ku oraz opisy zwiedzanych por 
tów i miejscowości.

„Batory News” — to jeszcze 
Jedna atrakcja, którą gdyński 
armator pragnie uprzyjemnić 
pobyt zagranicznym turystom 
i zachęcić ich do podróży na­
szym statkiem w 196G r.

Wczoraj w Stoczni im. Ko 
muny Paryskiej w Gdyni od 
było się kolejne wodowanie 
statku „Vihva Vibhuti” dla 

, armatora hinduskiego w 
Bombaju. Oryginalność wo- 

jdowania polegała na tym, że

w tradycyjnej roli matki 
chrzestnej wystąpił mężczyz 
na — ambasador Indii w 
Polsce dr N. V. Rajkumar. 
Na zdjęciu: moment wodowa 
nia.

Fot. Wł. Nieżywiński

II
H

przekazany 
do eksploatacji

W uh. poniedziałek w Stocz­
ni Gdańskiej przekazano do 
eksploatacji armatorowi ra­
dzieckiemu 13 z kolei drobni­
cowiec typu B-44 o nośności 
12.509 ton, m/s „Margiełan”.

W uroczystości przekazania 
statku dyrekcję Stoczni Gdań­
skiej reprezentował zastępca 
dyrektora naczelnego do spraw 
ekonomicznych mgr Henryk 
Marczak. Udział wzięła rów­
nież matka chrzestna statku 
Celina Zielińska, żona pracow­
nika wydziału kadłubowego 
K-2.

Do przekazania w tym roku 
armatorom pozostały Stoczni 
Gdańskiej jeszcze trzy statki. 
Jako pierwsza przekazana zo­
stanie baza rybacka — prze­
twórnia B-64 m/s „Stanisław' 
Moniuszko”, na której pracuje 
już komisja zdawczo - odbior- j 
cza. (a) 1

Wokół „orędzia“ biskupów polskich
© Dokończenie ze str. 1
herowie, nauczycieli szkół 
rolniczych w powiatach lę­
borskim, puckim i wejherow 
skim, Technikum Ekonomicz 
nego w Elblągu i im 

W rezolucji Szkół Zawo­
dowych CZSP we Wrzeszczu 
czytamy:

„Stwierdzamy jednomyślnie, 
że powrót na ziemie pomor­
skie i śląskie uważamy za 
akt sprawiedliwości dziejo­
wej”. „Nie my Niemcom a 
Niemcy nam zagarnęli w 
przeszłości ziemie piastow­
skie” —

— pisze młodzież Techni­
kum Ekonomicznego w So­
pocie.

„Protestujemy przeciw dys­
kusjom na temat naszych gra 
nic zachodnich” —
— donosi rezolucja nauczy 

cieli i pracowników Szko­
ły Podstawowej, Liceum O- 
gólnoksztaicącego nr 2 i mło 
dzieży szkoły szkoły nr 33 
we Wrzeszczu.

Wśród autorów re­
zolucji znajdują się pra­
cownicy i uczniowie Stu­
dium Nauczycielskiego w 
Oliwie, załogi Fabryki Po­
mocy Naukowych w Kartu­
zach, Zakładów Mechaniki 
Precyzyjnej w Oliwie, pra­
cownicy Okręgowego Ośrod­
ka Metodycznego w Gdań­
sku, zarządy oddziałów

ZBoWiD 1 TRZZ w -Wejhe­
rowie i in.

„Nas ludzi morza — piszą 
słuchacze Państwowej Szkoły 
Morskiej w Gdyni — ludzi na 
zawsze związanych z polskim 
Wybrzeżem szczególnie oburza 
fakt poddawania w wątpli­
wość naszych praw do Ziem 
Zachodnich i Północnych”.

© Dokończenie ze str. 1 
dwóch dniach, „Gdy-18” do­
tarł do portu Karlskrona, 
gdzie Orłowski i Główczew- 
ski zwrócili się do władz 
szwedzkich o udzic-lenie im 
prawa pobytu w Szwecji. 
Natomiast szyper K. Bana­
sik i praktykant J. Szejud, 
wyzwoleni -z towarzystwa 
niebezpiecznych typów, po 
porozumieniu się z konsula­
tem polskim w Malmoe, pod 
jęli od razu podróż powrot­
ną do kraju. 27 grudnia ku­
ter „Gdy-18” zawinął do 
portu gdyńskiego, przypro­
wadzony przez obu ryba­
ków — szypra i praktykan­
ta.

— Przeszło 20 tysięcy zl ko­
sztowa! mnie stracony na mo­
rzu trał — deski rozporowe, 
stalówki, słomianki i sieci — 
oświadczył właściciel kutra. 
— Apelowałbym do rybaków, 
aby w razie odnalezienia te­
go sprzętu zwrócili go nam.

—A obaj uciekinierzy?

Będziemy sprawniej
gospodarować
© Dokończenie ze str. 1
danvm mieście). Umożliwi to 
równomierną poprawę gospodar 
ki mieszkaniowej we wszyst­
kich dzielnicach.

I jeszcze jedno ważne ustale­
nie KERM, zmierzające do te­
go aby gospodarka mieszkanio­
wa była samowystarczalna. Ce­
lowi temu służy zasada, że po­
nadplanowe wpływy na remon­
ty uzyskiwane przez zarządy bu 
dynków mieszkalnych nie będą 
— jak dotychczas — odprowa­
dzane do budżetu rady narodo­
wej, lecz gromadzone na wyod_ 
rębniomm koncie funduszu re­
montów bieżących. Zarząd bu­
dynków mk—kalnych będzie 
mógł dysponować tymi kwotami 
w miarę potrzeb.

— To ostatnie łobuzy — 
oświadczył Stanisław Sołoń- 
czyk. — Przyjąłem ich do 
pracy tylko dlatego, że trud­
no teraz o silę roboczą, a 
nie chciałem dopuścić do prze 
stoju kutra.

Orłowski i Główczewski 
korzystali z takich właśnie 
okazji, zaciągając się od 
czasu do czasu na kutry. 
Znani byli z pijaństwa, 
awantur, bójek i niesumien- 
ności w pracy. Główczew- 
•ki jest rozwiedziony, a je­
go kumpel Orłowski miał 
żonę i dzieci, nic nie da­
wał im jednak na utrzyma­
nie. Ostatnio sądownie zo­
stał zmuszony do płacenia 
alimentów. (sta)

30 lał pracy
linii lewantyńskiej PLO

30 lat temu statki z biało- 
-czerwoną banderą zainau­
gurowały służbę na naszej 
linii lewantyńskiej. Do nich 
należał m/s „Lewant” 3240 
DWT. Dziś statek ten liczy 
sobie 35 lat pracy. Jest on 
jedynym lewantyńskim we­
teranem sprzed II wojny, 
który nadal pływa pod na­
szą banderą między Gdań­
skiem i portami śródziem­
nomorskimi. Linia lewan- 
tyńska wzbogaciła sie bo­
wiem w nowoczesne statki 
wybudowane w polskich

tyczeń ma być 
cieplejszy niż zwykle

Nasilenie ruchu kole­
jowego w okresie przed­
świątecznym s po w odo w a - 
ło w wielu krajach Eu­
ropy liczne katastrofy. 
Podczas zalegającej środ­
kową Hiszpanią gęstej 
mgły nastąpiło u: pobli­
żu Salamanki zderzenie

mm
dwóch pociągów pasażer­
skich. Spośród pasażerów 
ekspresu ID osób zostało 
zabitych i 60 rannych.

Na zdjęciu: wagon
ekspresu i lokomotywa 
pociągu podmiejskiego w 
chwilę po zderzeniu w 
pobliżu Salamanki.

WARSZAWA (PAP). Pogoda 
nie szczędzi nadal niespodzia­
nek. Po obfitych opadach śnie­
gu i silnych mrozach w listo­
padzie oraz niemal jesiennej 
aurze w grudniu, synoptycy 
PIHM przewidują, że styczeń 
przyszłego roku będzie ciep­
lejszy, niż zwykle. Analizy i 
obliczenia PIHM-u sugerują, że 
w nadchodzącym miesiącu śred 
nia temperatura, która w ostat 
nich latach wahała się w gra­
nicach minus 3 st., tym razem 
będzie nieco wyższa, zaś opady 
mają się utrzymać w przecięt­
nej wieloletniej normie, a 
więc na poziomie 30 mm.

Pierwsza dekada stycznia za­
powiada się ciepło z tempera­
turą w dzień w granicach od 
plus 2 do plus 4 st., w nocy 
od minus 2 do minus 4 st. przy 
zachmurzeniu dużym z prze­
jaśnieniami. W tym czasie mo­
gą wystąpić opady mokrego 
śniegu lub deszczu; wiatry spo 
dziewane są przeważnie z kie­
runków południowych i połud­
niowo-zachodnich.

W drugiej dekadzie i na po­
czątku dekady trzeciej przewi- 

j duje się stopniowe ochłodzenie 
w dzień od minus 3 do minus 
6 st., a nocą od minus 8 do 

i minus 12 st. Przy dłuższych 
^ okresach rozpogodzenia możli­
wy będzie w tym czasie jesz­
cze większy spadek tempera­
tury, niewielkie opady śniegu 
oraz wiatry z kierunków 
wschodnich.

Jednakże w następnych 
dniach trzeciej dekady synop­
tycy PIHM spodziewają się 
ponownego ocieplenia w dzień 
nawet od plus 3 do plus 5 st., 
zaś nocą w granicach od 0 do 
minus 2 st. I znów jak na po- ! 
czątku miesiąca mogą wystą- j 
pić opady deszczu łub deszczu j 
ze śniegiem; wiatry mają być! 
umiarkowane z kierunków za-! 
ehodnich i południowo - za-1 
chodnich.

W sumie, PIHM przewiduje 
dla stycznia ok. 19 dni z tem-! 
peraturą powyżej 0, 8 dni przy 
temperaturze nie przekraczają- i

cej minus 10 st. i 15 dni z opa­
dami deszczu lub deszczu ze 
śniegiem, w tym niewiele dni 
z opadami suchego śniegu.

stoczniach. Ogółem PLO 
eksploatują na linii lewan­
tyńskiej 9 szybkich frach­
towców typu „Orneta”, 
„Głogów” i „Gdańsk”, po­
siadających nośność od 40S5 
do 4400 DWT.

Dzięki modernizacji tonażu 
linia zapewnia załadowcom 4 
odjazdy statków co miesiąc 1 
zaspokaja w dostatecznym stop 
niu aktualne potrzeby nasze­
go handlu zagranicznego orał 
zleceniodawców zagranicznych,

W tym roku statki linii le­
wantyńskiej odbyły 52 podróże 
i przewiozły około 2G2.000 ton 
ładunków. Coraz korzystniej­
sza struktura masy towarowej 
zleconej linii do transportu na 
rachunek naszych central han­
dlowych jak również stale po­
lepszająca się akwizycja ładun 
kowa rozwijana przez kierow­
nictwo linii, umożliwiają ar­
matorowi uzyskiwanie wyso­
kiej rentowności podróży stat­
ków. w 1965 r. linia lewan ty li­
ska wypracowała zysk o 5 min 
złotych większy od planowa­
nego.

SPORT SPORT SPORT © SPORT ©

Z bocznej trybuny

Studenci PG do dzieła!
0 D szeregu już lat toczy 

się dyskusja na temat 
zakończenia budowy Akade­
mickiego Ośrodka Sportowe­
go Politechniki Gdańskiej, 
przede wszystkim zaś bu­
dowy basenu pływackiego. 
Po zbudowaniu sali sporto­
wej z zapleczem (obliczo­
nym zresztą również na ob­
służenie i basenu krytego) 
nastąpiła dłuższa przerwa 
zużyta przez zainteresowa­
ne strony, najpierw na prze­
wlekłe spory na temat użyt­
kowania nie wybudowanego 
jeszcze basenu, następnie na 
bezskuteczne przekonywanie 
właściwego inwestora, to 
znaczy Ministerstwa Szkol­
nictwa Wyższego, że dokoń­
czenie budowy obiektu jest 
sprawą niemniej ważną dla 
potrzeb studentów, jak bu­
dowa domów akademickich, 
czy rozbudowa budynków 
samej uczelni.

Niestety Ministerstwo Szkol 
nictwa Wyższego przejawiło 
zdecydowany brak zaintere­
sowania tym problemem i 
wszystko utknęło na mart­
wym punkcie.

Jakież jest więc z tej sy­
tuacji wyjście, gdy wiado­
mo, że basen jest pilną ko­
niecznością? Wydaje sie mi, 
że jedynym rozsądnym 
wyjściem z sytuacji byłoby 
„zakasanie rękawów” przez 
samych studentów PG oraz 
przez pracowników nauko­
wych i administracyjnych 
uczelni i przystąpienie do 
budowy w czynie społecz­

nym. .Gdy prace już ruszą, 
gwarantuję, że znajdą się 
możliwości jak najbardziej 
realnej pomocy i dokończe­
nia budowy już w sposób 
bardziej normalny, zorga­
nizowany.

Potrzebne są więc tylko 
dobre chęci, a tych chyba 
w' Politechnice Gdańskiej 
nie powinno zabraknąć. Ma­
my nadzieję, że wszystkie 
działające na uczelni orga­
nizacje społeczne (przede 
wszystkim zaś młodzieżowe, 
a więc ZMS, ZSP i AZS) 
natychmiast po zakończeniu 
zimowych ferii przystąpią 
energicznie do organizowa­
nia budowy basenu w czy­
nie społecznym. Nie wątpi­
my, że władze PG oraz jej 
kadra naukowa dopomoże 
młodzieży we właściwym 
ustawieniu prac, w przygo­
towaniu względnie urealnie­
niu dokumentacji, wreszcie 
w bezpośrednim nadzorze 
przy pierwszych pracach.

Jeszcze raz podkreślam, że 
w wypadku rozpoczęcia bu­
dowy w czynie społecznym 
istnieje (według oświadcze­
nia przedstawicieli kierow­
nictwa WKKFiT) jak naj­
bardziej realna szansa do- 
pomożenia inicjatorom bu­
dowy i doprowadzenia jej 
do szybkiego i prawidłowe­
go zakończenia.

Czekamy więc na odpo­
wiedź na powyższy apel, 
przede wszystkim ze strony 
studentów PG.

R. STANOWSKI

KULTURALNĄ, przystoj­
ną panią do lat 30, ko­
biecą, sympatyczną — 
chętnie rozwiedzioną poz 
nam matrymonialnie. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „Andrzej”.

NAUKA
UDZIELAM korepetycji: 
matematyka, fizyka. Za­
kres szkoły średniej. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-12166”.
ROZPOCZĘCIE zajęć kur 
su KRAWIECTWA DLA 
POTRZEB WŁASNYCH — 
odbędzie się 17 stycznia 
godz. 16,30 w Zasadnicze; 
Szkole Zawodowej Sopot, 
Łokietka 23. Dodatkowe 
zapisy w sekretariacie 
kursu lub w .biurze Wo­
jewódzkiego Zakładu Szko 
lenia „Oświata” Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-32.

Polskie Emm Po droży
©R1110

Oddział Obsługi Turystycznej w Gdańsku, pi. Gorkiego 1 

oferuje swoje usługi w nowym roku w zakresie:
— atrakcyjnych wycieczek zagranicznych,
— organizacji wycieczek szkolnych,

wycieczek turystyczno-krajoznawczych do wszystkich
miejscowości kraju

oraz składa najserdeczniejsze życzenia noworoczne
wszystkim swoim Klientom i Kontrahentom

6746-K

PRACA

PRACOWNIK do hodowli 
świń potrzebny. Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Klonowir-m 
108. G-12189

W dniu 24 grudnia 1965 roku zmarła śmiercią 
tragiczną w Skarszewach nieodżałowanej pamięci

RUTH MATECKA 
z domu Misiak

ukochana żona, mamusia i córka
■Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 

w dniu 29 grudnia 1965 roku o godzinie 14 z ka­
plicy św. Jakuba w Gdańsku-Oliwle.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
bólu

MĄZ, DZIECI, RODZICE
17295-K

W dnu 23 grudnia 1965 roku zmarł śmiercią 
tragiczną w czasie pełnienia obowiązków służbo­
wych, przeżywszy lat 57

kol. Ffancis’ek Grabowsk
mistrz elektryk, długoletni pracownik Rejonu 

Energetycznego Lębork, posterunku monterskiego 
Kartuzy

CZESO JEGO PAMIĘCI!

6754-K

Kierownictwo, POP i Rada Oddziałowa 
Rejonu Energetycznego Lębork J

FRYZJERKA damsko 
męska poszukuje pracy. 
Tel. 21-31-71. G-12160

nieruchomości

DOM na rozbiórkę ca 50 
tys. cegieł sprzedam. — 
Rozalia Zielińska, Staro­
gard Gd., Świerczewskie­
go 7. P-1893
PRZYJMĘ gospodarstwo 
rolne w dzierżawę lub na 
dożywocie. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „G- 
-12157”,
DOMEK jednorodzinny 
z parcelą 2800 m kw. w 
Strzebielinie sprzedam. — 
Wiadomość: Rumia, ul.
Harcerska 3. S-5549

KUPNO

POLIETYLEN granulat Ce 
lene DYNF lub Alcaten 
XLF 28 z kwitem celnym 
zakupimy. Oferty kiero­
wać "Warszawa 1, skrytka 
pocztowa ,794. K-6691
BETONIARKĘ 150 kupię. 
Tel. 31-55-38.

SPRZEDAŻ

1VÖZEK spacerowy zagra­
niczny sprzedam. Telefon 
21-82-03. S-5539
WYTWÓRNIĘ akcesorii 
motocyklowych i samo­
chodowych kompletnie o- 
przyrządowaną sprzedam. 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
pod ..S-5556”.

Zarzad Fortu GDANSK
w dalszym ciągu wzywa całą rezerwę robot­
ników portowych do pracy na wszystkie zmia­
ny i rejony.

Jednocześnie ZP Gdańsk, wydział rezerw porto­
wych zawiadamia, że odnawia wygasłe umowy i 
przyjmuje mężczyzn do rezerwy od lat 21 do 45, 
codziennie od godz. 7.30 do 9.30, oprócz sobót, w 
Nowym Porcie, ul. -Oliwska 35 (barak),

6762-K

K0ŻĘ chińską dużą — 
akordeon 60 basowy — 
sprzedam. Wrzeszcz, Mo­
dzelewskiego 10a-6.
MASZYNĘ do wyrobu sla 
tek drucianych sprzedam.
Zbigniew Gern, vy
Dwór Gdański, Bałtycka
5. G-12194
WIĘKSZĄ ilość słomy
żytniej i lucerny 3 t —
sprzedam. Anastazja Chru
szczyk, S* raszyn, powiat
Gdańsk. G-12196

L O KALE

Zarząd Parto Gdynia
wzywa do pracy całą rezerwę robotników por­
towych grup A, B, C i E od niedzieli dnia 
26. XII. 1965 roku godz. 23 do piątku dnia 
31. XII. 1965 roku godz. X5 włącznie na wszy­
stkie zmiany.

W zmianach i, U i iii obowiązują zmiany umowne.
Jednocześnie Zarząd Portu Gdynia zawiadamia, 

te odnawia wygasłe umowy 1 w dalszym ciągu 
przyjmuje mężczyzn od lat 18 do 45 do rezerwy 
portowej.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Robót Portowych 
w godz. od 8 do 10 z wyjątkiem piątków, sobót,
1 świąt Gdynia — Port. ul. Polska 3'7, telefon 
24/251. 6741-K

SAMOTNA pracująca — 
członek spółdzielni poszu 
kuje pokoju na rok. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-12153”.

LODZ śródmieście; żarnie 
nię pokój z kuchnią na 
równorzędne w trójmie- 
ście. Zgłaszać: Orłowo
teł. 2-91-61, Panowski.

ZAGRANICZNĄ suknię 
Ślubną niedrogo Sprze­
dam. Tel. 31-64-49.
AKORDEON 80 basowy 
mało używany sprzedam. 
Feliks Block, Wrzeszcz, 
Racławicka 2-3-

DWIE samotne, kultural­
ne panie poszukują po­
koju nieumeblowanego na 
terenie Gdańska lub Wrze 
szcza. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk ood .,0-12191”.
SAMOTNY poszukuje po­
koju na terenie Gdyni.— 
Oferty Biuro Ogł. Gdynia 
Pod „S-5548’V

PRACOWNICY POS ŻUKIWANI

Miejski Zarząd Dróg i Zieleni w Tczewie zatrudni 
z dniem 2 stycznia 1966 roku zastępcę kierownika za­
rządu. Wymagane wyższe wykształcenie technczne, 
lub średnie wykształcenie techniczne z długoletnią 
praktyką. Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Miejskim Zarządzie Dróg i Zieleni, przy ulicy Zam­
kowej 21 (barak) w Tczewie. 6681-K

Szpital „Srebrzysko” w Gdańsku-Wrzeszczu, ul. Sre­
brniki l zatrudni starszego referenta administracyj­
no-gospodarczego, bibliotekarkę, szwaczkę i portiera.

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodniczo-Pszczelarska „Wy­
brzeże” Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 135 za­
trudni natychmiast kierownika sklepu owocowo-wa­
rzywnego w Jastarni. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia na miejscu lub telefonicznie, telefon 41-20-14, 
wew. 44. ______________ 6453-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej v. 
Wejherowie zatrudni z dniem 1 stycznia 1966 roku 
technika mechanika na stanowisko głównego mecha 
nika oraz technika ogrodniczego na stanowisko kie­
rownika ogrodnictwa. Warunkiem przyjęcia do pracy 
Jest posiadany co najmniej 5-letni staż oracy. Wa­
runki płacy do uzgodnienia na miejscu. 6602-K

PPiUR „Szkuner” we Władysławowie zatrudni od 
dnia 1. I. 1966 roku inżyniera z praktyką i uprawnie­
niami budowlanymi oraz inżyniera mechanika do 
działu inwestycji. Kandydaci proszeni są o osobista 
zgłaszanie się w dziale kadr i szkolenia zawodowego. 
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia na miejscu.

K-6614

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Gdańsk, ul. 
Wałowa 17, zatrudni od 1 I. 1966 roku inżyniera lub 
technika mechanika na stanowisko inwestycje i ka­
pitalne remonty oraz natychmiast mechanika — spe­
cjalność maszyny szyjące. Warunki pracy I płacy 
do uzgodnienia w biurze zarządu spółdzielni pod 
ww adresem. 6471-K

Spółdzielnia Inwalidów Ociemniałych, Oliwa, Bażyń­
skiego 32 zatrudni natychmiast samodzielną księgową 
materiałową. Najchętniej inwalidę. 6554-K

Spółdzielnia Inwalidów im. L. Waryńskiego w Elblą­
gu zatrudni natychmiast 10 inwalidów do pracy w 
handlu. Warunkiem zatrudnienia jest: posiadanie
utraty zdrowia III grupy KIZ względnie dla kobiet 
ukończone 55 lat życia. Szczegółowych informacji u- 
dzieli dział kadr przy ulicy 21 Października 14 w go­
dzinach od 7 do 15. 6610-K

Spółdzielnia Inwalidów ,,Wybrzeże” w Gdyni, ulica 
Abrahama 24 zatrudni zaraz mechanika — konserwa­
tora maszyn szwalniczych. Pierwszeństwo w zatrud­
nieniu mają inwalidzi. 6704-K

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Ry­
jewie, pow. Sztum zatrudni z dniem l stycznia 1966 
roku kierownika piekarni, warunki pracy 4 płacy do 
omówienia na miejscu, zapewniamy mieszkanie po­
kój Z kuchnią. 6727-K

Laboranta chemika do laboratorium pasz treściwych 
w Straszynie poszukuje zaraz WZGS Zakład Obrotu 
Artykułami Rolnymi Gdańsk, ul. Stągiewna 21-22. 
Warunki płacy do uzgodnienia. 6685-K

PP „Żegluga Gdańska” w Gdańsku zatrudni zaraz 
2 mechaników okrętowych, 3 szyprów z uprawnienia­
mi na wody portowe, osłonięte i śródlądowe. Ponad­
to zatrudni na m/s „Mazowsze” kucharza, 2 stewar­
dów i ochmistrza z dyplomem intendenta II kl., e- 
lektrylca okrętowego oraz technika - energetyka lub 
elektryka na Stanowisko gł. energetyka. Kandydaci 
z odpowiednimi dokumentami winni zgłaszać się w 
sekcji kadr Żeglugi Gdańskiej w Gdańsku, ul. Wały 
Piastowskie nr 24, pokój nr 6. 6758-K

PP „Żegluga Gdańska” w Gdańsku zatrudni zaraz 
technika elektryka lub mechanik* z odpowiednim 
przygotowaniem na stanowisko kierownika promu 
przewozowego w Sobieszewie. Kandydaci winni zgło­
sić się sekcji kadr Gdańsk, ul. Wały Piastowskie nr 
24, pokój nr 6. 4657-kt
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Nizinna Holandia naw et zimą, szczególnie gdy nie ma zbyt wielkich 
mrozów jest ciągle narażo na na powodzie. Padające w ubiegłym tygodniu obfite 
deszcze w północno - wsc bodnie j części kraju spowodowały przybór rzek i ka­
nałów, które zalały wiele hektarów ziemi. - CAF

OSTATNIE MIESIĄCE PRZEDZIMOWE NAZWA­
NO POLSKĄ JESIENIĄ MIĘDZYNARODOWĄ. NI­
GDY JESZCZE NIE BYŁO TYLU OSOBISTYCH 
SPOTKAŃ POLSKICH MĘŻÓW STANU Z WYBIT­
NYMI «POLITYKAMI RÓŻNYCH KRAJÓW I KON­
TYNENTÓW.

Jubileuszowy silnik, zbudowany w Zakładzie Bu­
dowy Silników Stoczni Gdańskiej, nosił numer 19 
(„Gdańsk 19”), bo tyle silników zbudowali gdańscy 
stoczniowcy od czasu podjęcia ich produkcji w ro­
ku 1961. Właśnie w tym 19-tym silniku znalazł 
się 100-tysięczny koń mechaniczny, zawarty w sil­
nikach zbudowanych w Gdańsku. A to już wcale 
ważny jubileusz.

Stutysięczny koń me­
chaniczny Stoczni Gdań 

Skiej, to przede wszystkim 
sukces inżynierów, którzy 
te silniki budują, i sukces 
organizatorów, którzy prze­
widując możliwości rozwo­
ju sytuacji potrafili obronić 
koncepcję utrzymania przy 
stoczni produkcji głównych 
silników okrętowych.

Jak doszło do podjęcia 
przez Stocznię Gdańską bu­
dowy silników okrętowych 
— pamiętamy. Polska pro­
dukcja okrętowa wzrastała 
pod koniec- lat pięćdziesiąt 
tych tak szybko, że trzeba 
było myśleć albo o szyb­
kim rozwoju budowy silni­
ków w kraju, albo o ich 
kosztownym imporcie z kra 
jów dolarowych. Jak wiel­
ki to był problem dla han­
dlu zagranicznego niech 
świadczy cena jednego sil­
nika okrętowego o mocy ok.
5 tys. KM, wynosząca 400 
tysięcy dolarów, wypłaca­
nych gotówką.

W tym czasie silniki okrę­
towe były już budowane przez 
Zakłady „Zgoda” w Święto­
chłowicach, a produkcje icb 
„rozkręcał” H. Cegielski w < zakładach W Stalowej Wc- 
Poznaniu, zamierzający przy- j w Hucie im. 1 Maja, W 
jąć na siebie rolę monopoli- Wytwórni Sprzętu Komuni-

po kilku tygodniach stopnio­
wo przenosili się na drewno- 
wiec budowany dla Związku 
Radzieckiego.

LE ambicja gdańszczan 
wyrażała się nie tylko 

w chęci samodzielnego i 
prawidłowego dopasowywa­
nia części potężnego, bo 
ważącego 230 ton silnika i 
ich montowania, lecz stop­
niowego przechodzenia na 
coraz większą ilość części 
krajowych aż do całkowi­
tego wyeliminowania im­
portu. Nie było to łatwe, 
gdyż cel ten mógł zostać 
osiągnięty jedynie przy 
współpracy wielu innych 
fabryk krajowych i hut.

Ale i to ambitne zadanie 
powiodło się. Drugi silnik 
miał już kilkanaście procent 
części wyprodukowanych w 
Polsce, trzeci i czwarty 48 
procent, a dziesiąty 85 pro­
cent. Dziś import spadł do 
ułamka procentu i silnik 
jubileuszowy posiadał 99,1 
proc. części całkowicie wy­
produkowanych w kraju. 
Część z nich powstała w 
Gdańsku, inne w dolnoślą­
skiej hucie Małapanew, w

sty

TRZECIM producentem zo 
stała Stocznia Gdańska, 

ściśle biorąc jej Zakład Bu­
dowy Silników, który opie­
rał się na nowo zakupionej 
licencji duńskiej „Burmei- 
ster a. Wain”, na świecie 
najbardziej popularnej i 
najczęściej stosowanej. Dość 
powiedzieć, że w 1960 roku 
silniki tej firmy zmontowa­
no na 138 statkach na ca­
łym świecie (25 proc. świa­
towej produkcji statków), 
podczas gdy równie znani 
potentaci silników — MAN 
z NRF i Sulzer ze Szwaj­
carii — zdobyli dla siebie 
jedynie 20 i 18 proc. pro­
dukcji światowej.

BUDOWĘ Silnika okręto­
wego można rozdzielić 

na dwa etapy: produkcję
ogromnej ilości części (w 
wypadku silnika „Burmeis- 
ter a. Wain” o mocy 5450 
KM, części tych jest około 
40 tysięcy) oraz ich mon­
taż. Oba etapy wymagają 
najwyższych kwalifikacji 
inżynierów i robotników i 
stanowią ostatni stopień 
wtajemniczenia w budowie 
maszyn napędowych.

Gdańszczanie zaczęli od 
montażu. Części pierwszego 
silnika dostarczył duński 
zakład macierzysty i pod 
okiem przybyłych z Danii 
fachowców, gdańszczanie 
rozpoczęli ich montaż. 90 
procent części sprowadzo­
no z Danii, 10 procent naj­
prostszych wyprodukowano 
w kraju.

Rozruch pierwszego silnika 
pod koniec marca 19S1 r. był 
wielkim świętem silnikowców 
ze Stoczni Gdańskiej, którzy

kacyjnego w Rzeszowie itd.
Kooperanci ci nie zawiedli 

— wszystkie budowane w 
Gdańsku silniki odznaczają 
się dobrą jakością i dokład­
nym montażem, dzięki czemu 
żaden z nich nie stanął na 
próbach i nie wytopiła się 
żadna panewka.

I tu dochodzimy do dru- 
“ giego sukcesu gdań­

szczan: oparli sie zamierzo­
nej przed kilkoma laty li­
kwidacji produkcji silników 
w Gdańsku i ^przejęcia jej 
przez Cegielskiego. Chodzi­
ło tu nie tylko o uzasad­
nione zresztą na tym etapie 
ambicje, nie tylko o pracę 
dla ludzi, którzy stali się 
fachowcami w swej branży, 
ale o interesy Stoczni Gdań­
skiej, powiązanej z arma­
torami umowami i konkret­
nymi terminami. W Gdań­
sku — powiedzmy to otwar 
cie — niezupełnie wierzono 
w możliwości szybkiego roz 
winięcia na tak wielką ska­
lę produkcji dobrych silni­
ków w Poznaniu i przy tej 
ewentualności liczono sie z 
kłopotami, których ostatecz 
ne konsekwencje ponosić 
będzie stocznia.

Tak się zresztę stało, bo 
chociaż w Gdańsku nie za­
przestano budować „Bur- 
meistrów”. to jednak szyb­
ki wzrost produkcji silni­
ków w zakładach poznań­
skich czasami odbijał się 
na ich jakości, czego dowoj 
dem były niedawne kilka­
krotnie powtarzane próby 
morskie niektórych statków 
Niewątpliwie, usterki te 
z czasem Cegielski usunie i 
opanuje produkcję, ale na

Tymczasem Stocznia Gdań­
ska opiera część produkcji 
statków o własne silniki i 
dzięki temu terminowo wy­
wiązuje si£ z większości zo­
bowiązań wobec armatorów 
radzieckich.

Ma to jeszcze dodatkowe 
plusy: przy dostrzeżeniu w 
czasie montażu jakiejkol­
wiek usterki łatwo na te­
mat jej usunięcia porożu^ 
mieć się z wykonawcami 
należącymi do tego samego 
zakładu i tak samo zainte­
resowanymi w szybkim wyj 
ściu statku w pierwszy 
rejs handlowy.

Itak patrząc na sprawę 
wraz z gratulacjami mo 
żna chyba bez wielkiego ry­

zyka przekazać jubilatom 
dobrą dla nich wróżbę: bę­
dą przemysłowi okrętowe­
mu potrzebni jeszcze wiele 
lat, zanim inni producenci 
dorównają im wiedzą i su­
miennością.

Alojzy
MĘCLEWSKI

Kółko rolnicze 
chce budować... statek
ŁODZ. W kółkach rol­

niczych woj. łódzkiego działa 
30 grup remontowo - budowla­
nych, które robią dosłownie 
wszystko — prócz tego, co do 
nich należy —• tj, świadczenia 
usług w zakresie budowy i re­
montów na wsi. Ujawniły to 
przeprowadzone niedawno kon­
trole, Np. grupa budowlana z 
kółka w Żdżarach, w pow. 
Łódź wybudowała fabrykę se­
rów w Giżycku. Inne kółko W 
Zarzewiu z terenu wielkiej Ło­
dzi rozwijało ożywioną dzia­
łalność na budowrach w woj. 
koszalińskim. Szczytem przed­
siębiorczości było jednak zło­
żenie oferty przez kółko z Gra 
bieńca koło Łodzi na wykona­
nie pewnych robót przy budo­
wie... statku w stoczni szcze­
cińskiej. Woj. Zarząd Kółek 
Rolniczych w Łodzi postanowił 
inicjatywę kółek skierować na 
bardziej właściwą drogę, jak 
budowa garaży, obór itp.

pewno potrwa to iakiś czas. Warszawie, że „pociąg

IE zapominajmy 
przy tym, że spot 
kania mężów sta­
nu są bądź uko­
ronowaniem dłu­
goletniej nieraz, 

działalności dyplomatycznej 
i politycznej, bądź nieraz 
torują im dopiero drege. 
Nasz kalendarz oddaje wy­
darzenia związane z Pol­
ską; które zyskały najszer­
szy rozgłos — nie odzwier­
ciedlają jednak nawet w 
przybliżeniu polskiej aktyw 
ności na terenie międzyna­
rodowym. Nie sposób wy­
mienić wszystkich inicja­
tyw dyplomatycznych Pol­
ski w ONZ i innych instan­
cjach międzynarodowych. 

Wymieńmy tu tylko z o- 
statnich czasów kluczową 
rolę, jaką polska polityka 
odgrywała wszędzie tam,
gdzie chodziło o spopula­
ryzowanie problemu bez­
pieczeństwa międzynarodo­
wego i zagadnień, wynika­
jących z niebezpiecznej mi­
litaryzacji polityki boń-
skiej. W uchwaleniu rezo 
lucji Zgromadzenia Ogól 
nego przeciwko rozprzestrze 
nianiu broni nuklearnych 
polskie argumenty były
główną podstawą sformuło­
wania potępiającego meto­
dy „wewnętrznego przeka­
zywania” broni atomowej 
a więc np. za pośredni­
ctwem NATO.

Nie schodzą również _ z 
pola widzenia polityki mię­
dzynarodowej polskie ini­
cjatywy, jak plan Rapac­
kiego i Gomułki.

5 0 lir Z okazji 20 rocz 
“O« IW nicy Układu o 

Przyjaźni, Współnracy i Po­
mocy Wzajemnej z ZSRR, 
w uroczystościach na tere­
nie Polski udział wzięła ra­
dziecka delegacja z Breż­
niewem. W związku z pod­
pisaniem wtedy komunika­
tu zapewniającego o pełnej 
zgodności poglądów radziec 
kich z polskimi, a zwłasz­
cza o radzieckich gwaran­
cjach dla polskich granic 
zachodnich, utwierdzają­
cych zdobycze Poczdamu, 
rzecznik rządu NRF w ofi­
cjalnej wypowiedzi wystą­
pił ostro przeciwko treści 
nowego układu polsko-ra­
dzieckiego.

Na obchodach 
rocznicy rozgro­

mienia hitleryzmu, w NRD 
przebywała delegacja pol­
ska z premierem Cyrankie­
wiczem — co dało podstawę 
dla podkreślenia polskiego 
poparcia dla pierwszego 
niemieckiego państwa so­
cjalistycznego.

W odpowiedzi 
na memorandum 

bardzo aktywnego francu­
skiego stowarzyszenia Odra 
— Nysa, skierowanego do 
przedstawicieli różnych kra­

jów, ambasador radziecki w 
Paryżu i rzecznik francu­
skiego MSZ potwierdzili, że 
rządy ich uważają polskie 
granice zachodnie za osta­
teczne.

1 n I/T1W Finlandii prze 
I • • 1 11 bywał przewod­
niczący Rady Państwa, Ed­
ward Ochab, rewizytując 
prezydenta Kekkonena.

1 O \TIII Prezydent Ho 
■1 ^• * HlChi Minh przy­
jął w Hanoi polskich dzien­
nikarzy. Polskie poparcie 
dla walki narodu wietnam­
skiego znajduje pełne zro­
zumienie i uznanie u na­
szych dalekich przyjaciół 
za Mekongiem.

9 1 O IVWizyta premie- 
™ 1 U.I Ara Cyrankiewi­

cza we Francji i jego spot 
kanie z prezydentem de 
Gaullem stają się sensacja 
dnia politycznego nie tylko 
w Europie. Znaczenie jej 
dla obydwu krajów i całe 
go kontynentu podkreśliła 
zwłaszcza prasa zachodnio- 
niemiecka, dopatrując się 
w przyjaznych kontaktach

polsko-francuskich niebez---- w osobie G. Saragata.
pieczeństwa dla rewizjoni- Daie to okazję nie tylko do

odświeżenia starveh trady­
cji przy jaźni polsko - wło­
skiej, ale i do podkreślenia 
7,bieżności Doglądów w wie-

stycznej polityki Bonn.

Ifł fY W Polsce bawił 
"O- 1A na zaproszenie 

ministra Rapackiego duński
minister spraw zagranicz­
nych Haekkerup. Wspólny 
komunikat podkreśla zanie­
pokojenie obydwu państw 
wydarzeniami w Wietnamie 
i przekonanie o konieczno­
ści zakazu rozpowszechnia­
nia broni jądrowej.

11 1 IV Wizytę przyjaź- 
“ 1 1 •* Anj w Polsce skła 

da głównodowodzący armii 
fińskiej — gen. Simelius.
no IV Wizyta premie- 
— * ’ • 1A ra Cyrankiewi­
cza w Austrii staje sie oka­
zją do podkreślenia koniecz 
ności i możliwości współ­
pracy i współdziałania 
państw o różnych ustro­
jach, we wspólnym intere­
sie pokoju.

lu zasadniczych sprawach.
OO ^SIY^3 Biał°stocczyl 
Zo"Olr.£\n;e odbywa się
jedna z kolejnych konsul­
tacji przvwr'dröw radziec­
kich i polskich.

15-19X1

1-2. X W czasie deba­
ty generalnej w 

ONZ wiceminister Winie- 
wicz stawia na porządku 
obrad i dyskusji międzyna­
rodowych polski projekt zor 
ganizowania konferencji w 
sprawie bezpieczeństwa w 
Europie.

| /KI fi V Po raz pierw- 
A * AU.Agzy do Polski 
przybywa prezydent Włoch

Polska delega­
cja partyjno - 

rządowa z Gomułką i Cy­
rankiewiczem przyjęta zo­
staje w socjalistycznej Ju­
gosławii ze szczególną ser­
decznością. Zgodność i bli­
skość poglądów, które pod­
kreślił prezydent Tito znaj­
duje wyraz nie t"1vo w roz 
mowach oficjalnych i ko­
munikacie, ale i w spotka­
niach polskich przywódców 
z ludnością.

19 YI-9 Yll p°dróż przewód 
I L,M LAU niczącego Rady
Państwa, Ochaba do Egiptu 
i Etiopii wyraża nie tylko 
bliskie i przyjazne stosun­
ki Polski z krajami innych 
kontynentów, lecz również 
odbija szerokie kontakty 
polityczne, gospodarcze 1 
kulturalne, jakie kraj nasz 
utrzymuje z całym świa­
tem. i ' (w. b.)

5-9. V

1.VI

— Ileż to już Sylwe­
strów spędziliśmy po­
ciągu. Pamiętasz, jak to 
w Gdyni, w Nowy Rok
0 świcie, przybiegłeś do
mnie, żeby gdzieś poży­
czyć buty dla pasażera... 
To były właśnie skutki 
Sylwestra. Jak zwykle w 
ten toieczór podróżni nie 
kładli się spać przed pól 
nocą. Każdy miał włas­
ną „piersiówką”, często­
wał współtowarzyszy. O 
12 wygasiłem światła. 
Wszyscy składali sobie 
nawzajem. życzenia.
Trzech pasażerów z jed­
nego przedziału zabawiło 
przy butelce dłużej, niż 
pozostali. Jeden z nich 
jechał do Tczewa, dokąd 
pociąg przychodzi o 4 ra­
no. Obudziłem go o cza­
sie. Wysiadł. Gdy dojeż­
dżaliśmy do Gdyni, przy 
szedł do mnie drugi pasa 
żer z tego samego prze­
działu. Był wściekł-. —
Popatrz pan jak ja wy­
glądam! — Zerknąłem na 
gościa i odpowiedziałem. 
Normalnie. — Spójrz pan 
na moje nogi! — dener­
wował się pasażer. •— O- 
puścilem wzrok i ujrza­
łem jeden bnt tabaczko­
wy, a drugi czarny. —
1 jak ja mogę — lamen­
tował ich posiadacz — w 
czymś takim zjawić się z 
pierwszą wizytą w domu 
narzeczonej?

— Cóż to znaczy wobec 
przeżycia, jakie miałem w 
Nowy Rok na trasie do Za­
kopanego. Do przedziału 1 
klasy wsiada mężczyzna z 
bardzo przystojną młodą ko 
bietą. Przed samym odjaz­
dem pociągu wpada do wa­
gonu zdyszana niewiasta — 
Proszę bilet sypialny. — 
Niestety komplet. — Ja 
chcę jechać na miejscu nr 
27 — Miejsce to jest zajęte
— odpowiadam cierpliwie.,
— A to łobuz! Nie ruszę się 
spod drzwi do rana i „na­
kryję” ich! Proponuję nowo 
przybyłej kawę, a sam wcho 
dzę do przedziału sąsiadu­
jącego z kabiną zagrożonej 
pary. Po chwili wracam do 
siebie. Biedna kobieta ca­
łą podróż przedrzemała na 
korytarzu. Rano z „oblężo­
nego” przedziału wyszło... 
dwóch panów. Jak to się 
stało?...

— A pamiętacie tę hi­
storię z wycieczką po­
wracającą z Pragi czes­
kiej. Grupa jechała wa­
gonem specjalnym. Dwóch 
ppnów spóźniło się. Pociąg 
odszedł. Przejechaliśmy 
może ze 150 kilometrów, i 
nagle czuję że na jakiejś 
małej stacyjce odczepiają 
nas od warszawskiego po 
ciągu. Wyskakuję z wa­
gonu i pędzę z pretensja 
mi do dyżurnego ruchu. 
Co się dzieje? — wołam 
nie tając wściekłości. — 
Taki rozkaz!

Umowa z pocztą i nie tylko
KORZE atramentu i ki- 
* lometry taśm maszyno­

wych zużyto na omówienie 
tematu: urząd, przedsiębior­
stwo — obywatel. A jednak 
nie mogę się powstrzymać 
przed włączeniem się w ten 
potok narzekari i lamentów. 
Mam po temu przyczynę, o 
której powiem dopiero póź­
niej.

Chodzi o nierówne prawa 
dwóch stron, zawierających 
umowę. Na przykład pasaże­
ra i PKP. Sam fakt naby­
cia przez klienta, a sprze­
dania przez kolej biletu na 
przejazd z Gdańska do War 
szawy jest formą zawarcia 
takiej umowy. Treścią urno 
wy jest, że pasażer płaci 
żądaną przez kolej sumę, a 
za to kolej zobowiązuje się 
przewieźć go zgodnie z roz­
kładem jazdy z Gdańska do 
stolicy. Pasażer ze swej 
strony warunków umowy 
dopełnił. Kolej natomiast o- 
(iłosiła przez głośniki w

Gdańska ma około 120 mi­
nut opóźnienia”. Zamiast, 
dajmy na to, o 8, pociąg 
przyjechał o 10. A pasażer 
ma wykupiony bilet na sa­
molot na godzinę właśnie 
dziesiątą. Czyli, że samolot 
odleci bez niego, a pienią­
dze zapłacone za miejsce w 
nim należy spisać na stra­
ty. Czyje? Kolei? Ale skąd­
że, oczywiście klienta.

Nabyty przeze mnie bilet 
upoważnia mnie do zajęcia 
miejsca siedzącego w 2 kia 
sie. Ale w 2 klasie nie tyl­
ko siedzącego, ale i stojące­
go miejsca na korytarzu nie 
ma. Wsiadam więc do 1 kia 
sy i stoję u> tłumie na ko­
rytarzu. Przychodzi kontro­
ler i gotowa awantura. Mu 
szę dopłacić do l klasy.

To jest równość?
Albo poczta. Rachunki za 

: lef^n muszę p'aeie w cią 
gu tygodnia od chwili otrzy 
mania obliczenia. Jeżeli w 
,tym czasie jestem nieobecny

(na przykład pgdróż służbo­
wa) telefon bez pardonu mi 
wyłączają. Jeżeli jednak 
przez miesiąc budzą mnie w 
nocy telefony z zapytaniem, 
czy to klinika położnicza, to 
za złe funkcjonowanie apa 
ratu nikt odpowiedzialności 
nie ponosi.

ALBO weźmy listy. Tu 
jest analogia z biletem 

kolejowym. Nalepienie znacz 
ka i wrzucenie listu do 
skrzynki jest swoistą formą 
umowy z pocztą. Ja plącę, 
ty za to doręczasz Ust. Tym­
czasem dnia 23 grudnia o go 
dżinie 11.30 wrzuciłem prze 
pisowo opłacony i zaopatrzo 
ny w nalepkę „Express” list 
do redakcji „Dziennika Bał­
tyckiego”. Wrzuciłem go nie 
w Paryżu, ani w Tokio, ale 
we Wrzeszczu. I to na jego 
początku, do skrzynki przy 
urzędzie pocztowym vis a 
■vis Polskiego Radia. Dziś — 
a jest już 28 grudnia — listu 
jeszcze w redakcji nie ma, 
A „znawcy przedmiotu” 
twierdzą, że już nie dojdzie. 
Tymczasem list zaioierał pil 
ny materiał prasoioy, które 
go odtworzenie wymagać bę 
dzie wiele trudu i zacho­
du

Strata dla autora jest zu­
pełnie wyraźna i nawet w 
złotych polskich obliczalna. 
Ale komu mam przedstawić 
rachunek? Poczcie?

1 oto macie równość obu 
stron. Można by przykłady 
mnożyć. Można by, ną przy­
kład, jeszcze raz przedruko­
wać spis rzeczy, za które nie 
odpowiada „Śnieżka”, jeżeli 
zmarnuje oddany jej do pra 
nia materiał. Można by prze 
pisać ogłoszenie, które wi­
działam w jednym ze skle­
pów, sprzedających w dużej 
ilości konserwy w zalutowa- 
nych puszkach, że klient 
jest zobowiązany zbadać ja­
kość towaru na miejscu, w 
przeciwnym bowiem razie re 
klamacje nie będą przyjmo 
wane. Można by... ale po co?

A siooją drogą zaczekam 
jeszcze do Nowego Roku. 
Tyle dni czekałem, to pocze 
kam jeszcze trochę. A potem 
zwrócę się do poczty z po­
zwem o wynagrodzenie szko 
dy. Może będzie z tego ja­
kiś proces precedensowy? A 
może poczta nie ograniczy 
się do przeproszenia i. po 
czuje się do obowiązku??

erg

Nic nie wskórawszy wra 
cam do wagonu stojącego 
samotnie na peronie. Po 
godzinie na stację zajeż­
dża lokomotywa. Dwóch 
moich pasażerów trochę 
przy smolonych wysiada z 
parowozu serdecznie że­
gnając maszynistę. Jakżeś 
cie się tu znaleźli pano­
wie? — loola cały wagon. 
Okazało się, że jeden ze 
spóźnialskich, wybitny 
specjalista, następnegOi 
dnia miał wygłosić od­
czyt na odbywającym się 
tu Warszawie międzyna­
rodowym kongresie. Gdy 
dowiedzieli się o tym ko­
lejarze, na dworcu w Pra 
dze rozdzwoniły się tele­
fony. W kilkanaście mi­
nut później kłopotliwi 
spóźnialscy zajęli miejsca 
w lokomotywie. Pędzi­
ła co pary w kotłach. 
Wszystko skończyło się 
szczęśliwie. Wkrótce nasz 
wagon dołączono do inne 
go międzynarodowego po­
ciągu idącego tą trasą, 

■ tak że z niewielkim opóź­
nieniem przyjechaliśmy 
do Warszawy.
— Ze spóźnialskimi zaw­

sze są kłopoty. Stoimy na 
dworcu w Bukareszcie. Pod 
chodzi do mnie trzech za­
rośniętych brudnych męż­
czyzn, w niekompletnym 
stroju, bez marynarek. — 
Pan Polak? — pytają. — Po 
lak. Rodaku, niech pan nas 
ratuje. Wyszliśmy na chwi­
lę na peron i pociąg nam u- 
ciekł. Od trzech dni tuła­
my się po Bukareszcie bez 
pieniędzy, bez ubrania. — 
A bilety macie? — Nie. 
Wszystko zostało w mary­
narkach, na wieszaku w 
przedziale... Dałem im przy 
bory do golenia, ręcznik, my 
dło. Wyszli z łazienki odmie 
nieni. Głodni jesteście? Mil 
ozenie było aż nadto wy­
mowne. Na jedno „posiedze­
nie” zjedli dwa bochenki 
chleba, kilo kiełbasy, kilka 
puszek konserw, cały mój 
sześciodniowy zapas.

A historia z biletami... 
Wsiada pasażer, oddaje bi 
let, kładzie się spać. Rano 
wchodzę do przedziału. — 
Wkrótce Żagań, proszę 
wstawać. — Po co mnie 
pan budzi, ja tu nie wy­
siadam. — Pociąg dalej 

nie idzie. — Jak to? Prze­
cież ja jadę do Zagórza. 
Do Zagórza? To w prze­
ciwnym kierunku, co naj­
mniej 600 km stąd. Ale 
ma pan przecież bilet do 
Zagania... Ach, to roztarg­
nienie!...
Wspomnień Józefa Stepfń 

kiego. Jana Hajzlera i Zbig 
mewa Herdliczko wysłucha.- 
ła:
Krystyna SZELESTOWSKA
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Kosztowny listopad
czyli zimowe wspominki
Zapomnieliśmy już o śnie 

gu, o śliskich chodnikach, 
o mroźnych dniach. Zima, 
która porządnie już dała 
się nam we znaki, zniknę­
ła tak nagle, jak nagle ob­
jawiła się w... listopadzie. 
Pierwszy zimowy zryw był 
dość kosztowny. Na pokry­
cie wydatków związanych 
z odśnieżaniem Gdańska 
miasto • wyasygnowało 
600 tysięcy zł.

.luz

Ü przyszłych mistrzów 
sztuki introligatorskiej

W połowie grudnia br. 
Zakład Doskonalenia Zawo­
dowego we Wrzeszczu przy 
ul. Miszewskiego obchodził 
jubileusz XX-lecia swego 
istnienia. Z tej też okazji 
odwiedziliśmy jeden z wię­
kszych spośród jedenastu 
warsztatów szkoleniowych 
ZDZ, rozsianych w naszym 
województwie, a mianowi­
cie szkoleniowy warsztat 
introligatorski. Tutaj zdo­
bywa kwalifikację pełno­
wartościowego rzemieślnika 
aż 107 uczniów (w liczbie 
zaledwie 4 chłopców).

Jak z tego wynika ten 
kierunek specjalizacji opa­
nowały prawie wyłącznie 
kobiety. Dziewczęta w cią­
gu 3 lat nauki, która jest 
przeplatana teorią i zaję­
ciami praktycznymi, opano­
wują na ogół bez trudu bo­
gaty zakres robót introli­
gatora, duży zasób wiedzy 
z dziedziny technologii brah 
żowej, materiałoznawstwa, 
liternictwa oraz harmonizo­
wania barw, tak niezbędny 
dla wysoko kwalifikowane­
go fachowca.

To wszystko młodzież za­
wdzięcza swoim oddanym 
wychowawcom i instrukto­
rom, którzy z całym zapa­
łem i rodzicielską troskli­
wością uczą ich zawodu. Na 
szczególne wyróżnienie za­
sługuje kierownik technicz­
ny warsztatu introligator­
skiego" Stanisław Uścino- 
wicz, który dzięki swej ła­
godności charakteru i zdol­
nościom dobrego pedagoga 
cieszy się największą sym­
patią kształcącej się mło­
dzieży.

Na zdjęciu: Stanisław Uścino- 
wicz w warsztacie podczgs za­
jęć. Obok Danuta Itudniak i 
Manna Karczewska, uczennice 
III roku.

Fot. Wł. Nisżywińskl

W okresie od 12 do 28 li­
stopada same tylko gdań­
skie MPO wysypało na jezd 
nie 1.776 ton piasku, łącz­
nie zaś z DZBM-ami i za­
rządami nieruchomości zu­
żyto ok. 2 tysięcy ton. Wy­
wieziono zaś na wysypiska 
około 6.000 m sześć, śniegu.

By uporać się ze zwałami 
śniegu i lodu, codziennie MPO 
wypuszczało na miasto 9 płu­
gów, G piaskarek mechanicz­
nych, 2 szczotki i 1 ładowarkę 
oraz 50 ludzi (kierowców, ła­
dowaczy, operatorów). Przy 
oczyszczaniu krawężników w 
al. Zwycięstwa pracowało 
dziennie 30 osób z załogi Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Robót 
Ogrodniczych, a 2 samochody 
MZDiM i 12 ludzi usuwało 
śnieg z mostów i wiaduktów 
Codziennie do pomocy w akcji 
zimowej stawało od 3 do 15 sa­
mochodów Gdańskiego Przed­
siębiorstwa Transportu Budow­
lanego, do pracy w MPO od­
delegowano 12 osób z Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej. W okresie 3 
dni przy odśnieżaniu pracowa­
ło społecznie 240 studentów PG 
(przepracowali około 960 robo- 
czogodzin).

Podsumowując listopado­
wą akcję zimową trzeba 
stwierdzić, że gdańscy do­
zorcy nie najgorzej się spi­
sali. W większości wypad­
ków starali się utrzymać 
porządek na chodnikach i 
na terenie posesji. Może 
wpłynęły na to dość ostre 
sankcje karne, stosowane 
wobec osób lekceważących 
obowiązki. W krótkim listo­
padowym okresie ataku zi­
my posypało się mandaci- 
ków dość wiele. Ponad 200 
osób — dozorców, zarząd­
ców nieruchomości, kierow­
ników jednostek gospodar­
czych ukarano 50 i 100-zło-

Zagadnienia komunalne
- tematem obrad 

radnych dzielnicy Portowej
WCZORAJSZA

Dzielnicowej Rady Na 
rodowej Gdańsk - Portowa 
poświęcona była problemom 
komunalnym. Referując za­
gadnienie przewodniczący 
Prezydium DRN Wiktor Szy 
mański położył nacisk na 
sprawy najistotniejsze dla 
mieszkańców tej dzielnicy. 
Jedną z nich jest porządko­
wanie ulic, remontowanie 
uszkodzonych nawierzchni, 
budowa dróg żużlowych w 
osiedlach peryferyjnych, u- 
kladanie chodników.

Dzięki mobilizacji miesz­
kańców dzielnicy i tamtej­
szych zakładów pracy do po 
dejmowania i realizowania 
czynów społecznych osiągnię 
to w ostatnich latach nie­
małe efekty. W okresie lat 
1961—65 przeprowadzono re 
monty kapitalne — 106.000 
m kw. jezdni i chodników, 
w czynie społecznym ułożo­
no ok. 24 tysięcy m kw. 
chodników, ulepszono stare 
i wybudowano nowe drogi 
żużlowe o ogólnej powierz­
chni 15 tysięcy m kw. Na 
przyszły rok zaplanowano 
remonty wielu dalszych ulic, 
przybędzie dzielnicy też spo 
ro nowych chodników.

Częściowo rozwiązano też 
problem urządzeń wodno- 
-kanalizacyjnych. Budowa 
1.500 mb sieci wodociągo­
wej pozwoliła na likwidację 
kosztownych w utrzymaniu 
18 studzien ulicznych, a w 
ostatnich latach przy rozbu­
dowie nowych osiedli miesz 
kaniowych ułożono 8.442 mb 
sieci wodociągowej. Nu­

towymi mandatami. Będzie| stąpiła wprawdzie poprawa
to przestrogą na najbliższe 
miesiące, jeszcze przecież 
daleko do wiosny... Jar.

Kto widział?
Dnia 3 bm. około godz. 18 

w al. Zwycięstwa w Gdyni 
za skrzyżowaniem z ul. 
Sportową przechodzącą 
przez jezdnię starszą kobie­
tę w wieku ok. 80 lat przy­
puszczalnie potrącił samo­
chód i doznała ona ciężkich 
obrażeń ciała.

Osoby, które były świad­
kami wypadku, proszone są 
o zgłoszenie się w Komen­
dzie Miejskiej MO w Gdy­
ni, ul. Portowa 15, pokój 
88, w godz. od 8—16 w ce­
lu złożenia zeznań.

Sprawa szczególnie pilna.

stanu sanitarnego dzielni 
cy dzięki rozbudowie sieci 
kanalizacyjnej, lecz w tej 
dziedzinie istnieją jeszcze du 
że zaległości. Nie ma kolekto 
ra sanitarnego rozległa Let­
nica, brak urządzeń wodno- 
-kanalizacyjnych w kolonii 
Gwiazda Morza, częściowo 
na Wisloujściu, całkowicie 
w osiedlach Krakowice 1 
Górki Zachodnie. Ną te in­
westycje z niecierpliwością 
czekają mieszkańcy wymie­
nionych osiedli, te inwesty­
cje są stałym tematem spot­
kań ludności z radnymi, o 
nich się mówi bez mala na 
każdej sesji DRN.

Prognozy na najbliższą 
przyszłość są pocieszające. 
W 1966 roku budować się 
będzie magistralę wodocią­
gową v/ ul. Gdańskiej, do 
1967 roku zbudowana będzie 
magistrala na linii Grodzą 

.Kamienna — Stogi, w pierw 
szym półroczu przyszłego ro 
ku nastąpi podłączenie do 
sieci domów z Zielonego 
Trójkąta. W najbliższym cza 
sie otrzyma kanalizację Let­
nica.

Lecz nie tylko urządzenia 
wodno - kanalizacyjne są 
czynnikiem ułatwiającym u- 
trzymanie porządku i este­
tyki, dużo zależy też od sy- 
sterńatycznego, stałego o- 
czyszczania miasta. Nicdosta 
tecznc fundusze jakimi dy­
sponuje dzielnica na oczysz­
czanie wystarczają jedynie 
na utrzymanie porządku na 
93.333 m kw. powierzchni, a 
trzeba oczyszczać 208.841 
m kw. Normy dla 1 dozorcy

sesja przewidują oczyszczanie do 
3 tys. m kw. powierzchni, 
w dzielnicy Portowej na 1 
dozorcę przypada aż 5 tys. 
m kw.

Te potrzeby dzielnicy zna 
ne są Prezydium MRN i 
mamy nadzieję, że będą 
wkrótce szczegółowo prze­
analizowane. Muszą się zna­
leźć fundusze na utrzymanie 
czystości i muszą znaleźć się 
dodatkowe etaty dozorców 
(obecnie jest ich 97 potrze­
ba 148). Nie wolno zapomi­
nać, że Gdańsk to nie tyl­
ko śródmieście i Wrzeszcz...

O tym właśnie przypo­
minali radni zabierający 
głos w dyskusji. Przypo­
minali o swojej dzielnicy 
— goszczącemu na sesji 
zastępcy przewodniczącego 
Prezydium MRN w Gdań­
sku inż. B. Robakowskie- 

* mu, kierownikowi Wydzia 
łu Gospodarki Komunal­
nej Prezydium MRN — 
Augustynowi. Wiele uwag 
krytycznych padło pod a- 
dresem Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania, 
które stale omija niektóro 
zakątki dzielnicy, szczegół 
nie zaś te, które nie po­
siadają kanalizacji. Wystę 
pując w imieniu mieszkań 
ców Letnicy — radny To 
maszewski stwierdził, że 
szamba w Letnicy nie są 
opróżniane przez długi 
czas, przelewają się, zale­
wają podwórka domów, 
zatruwają powietrze, roz-

Rarytas!
Myślicie może Czytelnicy, 

że będzie mowa o rodzyn­
kach, bananach czy owo­
cach cytrusowych, które, gdy 
z rzadka się pojawiają w 
sklepach, zaraz znikają?

Nie, mamy na myśli ziem 
niaki, zwyczajne ziemniaki, 
których kupno w detalu w 
Gdańsku nastręcza sporo 
trudności i nie zawsze moż­
na być pewnym, że się je 
dostanie.

Niezrozumiałe to jest 
zwłaszcza, gdy nie ma mro­
zu, a więc nie ma trud­
ności z otwieraniem kopca; 
zresztą w okresie mrozu są 
przecież dostępne ziemnia- 
czarki. Dlaczego więc w 
sprzedaży detalicznej nie 
zawsze są ziemniaki, a już 
z reguły brak ich przed 
wieczorem w soboty?

Po prostu za mało jest 
punktów sprzedaży. W hall 
targowej np. spośród 3 skle 
pów z warzywami i owo­
cami tylko jeden prowadzi 
sprzedaż ziemniaków. Drugi 
sklep, w którym bywają 
ziemniaki, jest przy ul. 
Długiej. Najczęściej — jako 
ostatnia deska ratunku — 
pozostaje tylko „Malinowo” 
przy Gnilnej, na szczęście 
zresztą otwarty dłużej, bo 
do godz. 19.

Czy jednak „Warzywa i 
Owoce” nie powinny uspraw 
ni' zaopatrzenia w ten pod 
stawowy artykuł spożycia, 
tak by nie stawał się ra­
rytasem?

(t)
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, czes., od 12 1„ g. 17; „Moje sio-^ri” jap., od 16 1., g. 15. 17.30, 
i stry i ja”, jap. od 16 1., g. j 20. „Klubowe’* — nieczynne. 
119. „Kosmos”, „Małpia kura- „Mewa” — „Kryptonim Pre- 
cja”, USA, Od 12 1., g. 15.45, ludio 11” — NRD, od 16

| 13, 20.15.
, WRZESZCZ „Znicz”, „Sza- 

GDAŃSK, Filharmonia, Kon- tan”, wł., od 16 1,. g. 15.45, 18, 
cert sylwestrowy, godz. 19.30. 20.10. „Bajka”, „Upadek Ce-
GDYNIA, Muzyczny, 
Mady ’, g. 19.15.

„My fair snrstwa Rzymskiego”, USA od 
i 12 1., godz", 10, 13, 16.15, 19.15.
I „Tramwajarz”, *,Dzwony na 
pasterkę”, czes., od 16 1., g.

! 16, 18, 20.
I NOWY PORT — „1 Maja”,

i j „Klimaty”, fr., od 18 lat, g. 
j 16, 18.30."

Ol,IW A „Delfin” — „Marla 
Candelaria”, meks., od 16 lal. 
g 15 45. 13, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Sam po-

,.SvnGDAŃSK „Leningrad
kapitana Blooda”, wł., od 12 
iat, g. 10. 12, 14, 16. 18. 20. j
„Kameralne”, „Byl sobie dziad! . . , , ,. , .
i baba” radź od 14 1. g. 15 , srod ™iana”. poi., od 14 lat
17.30, 20. „Piast”, „Lampart”, j S- 15-3U- 30- ,\’BaUyk” .
wł., od 14 lat. godz. 14.30, 18.!.-Wyspa tajemnicza . ang.. od 
„Drukarz”. „Nie jedzcie sto 
krotek”, USA, od 12 1., godz.
17, 19. „Przyjaźń” — „Oj­
ciec żołnierza”, radź., od 12 1., . .
g. 17, 20. „Panorama”, „Przy- [ kaJ<ue gitary^ ^ fr„

11 1., g. 13.30; „Ameryka, Ame- 
‘ ryka”. USA, od 18 1„ godz.

15.30. 19.
GDYNIA „Warszawa”. „Szu-, . . _ . _od iat GTPS, audycja Bogdana Ju-

Go-! stynowlcza, 15.10 Muzyka roz- 
dwóch ry.wkowa, 15.20 Szansa małych

lat, g. 19. „Jagienka”, „Druga 
młodość cioci”, węg., od 16 1., 
g. 17, 19. „Iskra”, „Czapajew”, 
radź., od 12 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”. „Muchtar 
na tropie”, radź., od 9 lat, g. 
18; „Testament uczonego” — 
radź., od 12 1., g. 20,15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 29 grudnia 65 r.

Środa
LOKALNE:

12.10 Muzyka operowa, 12.40 
„Czy można? — to my”, 15.00

„Świat w zwierciadle nauki”, 
14.45 „Błękitna sztafeta”, 15.00 
Józef Elsner: Uwertura do o- 
pery „Echo w lesie”, 15.09 U- 
twory chóralne II Wrocław­
skiego Festiwalu Ziem Zachód 
nich, 15.30 Dla dzieci „Fortel 
generała Stefana”, 15.50 Muzy­
ka, 18.45 Z cyklu: „12 kijów” 
— „Wielka niemoc”, 19.30 
RTM „Martin Eden”, stuchow. 
wg pow. J. Londona, 21.40 So­
naty fortepianowe Skriabina. 
22.13 Rozmowa literacka, 22.28 
Chwila muzyki, 22.29 Między­
narodowy Uniwersytet Ra­
diowy.

i—owdMC.® 

na dzień 29 grudnia 1965
Środa

bycie Tytanów”, wł„ od 11 i..l «• >315- 15-30- 17 «’ 20
g. 15.45, 18, 20.15. „Motława”,
„Chcemy się bawić”, ang„ od “pokochajmy' się” — I Władysława Mergla, 16.20 zwykła podróż”.

„Motława”, I ”£S.'_ecod g'. | miejscowości - a u d y c_J_a] Widowisko

12 1.. g. 15.45, 18, 20,15. „Gedania”
Ä!yodWl«atf.k gSaS.T5! «"Ohl 20.15.’ „Atlantic”, g,.Święta woj

Ki g. 18, ”20. !,Włókrdarz” - wy Sylwester”, wł.. od 16 lat, 

nieczynne. „Żak” — „Popio­
ły”, polski, od 16 lat, godz.
13, "l9. „Zorza” „Plaski blues”,

g. 17, 19. „Promień”, „Akto­
rzy”,* hiszp., od 16 1„ g. 16, 18, 
20. „Fala”, „Latający profe-

15 15 17 45 I sP°rt°we rozmaitości,
.................. . Przegląd aktualności Wybrze­

ża, 23.00 Koncert symfoniczny 
— Zb. Pawlicki.
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Utwory organowe Ceza­
ra Francka, 13.20 „Pan 1 pies”

zam. 2391* D-8.

sor” USA, od 9 1., g. 16; „Noc. ode. pow. T. Manna, 13.40 
przedślubna”, czes., od 15 lat,„Swojskie melodie”, 13.55 „Mi 

ig. iß. 20, „Mimoza”, „gąraki-ikrofon dla wszystkich”. H.35

10.00 „Wszędzie żyją ludzie”, 
film fabuł prod. CSRS od 16 
lat. 16.25 „ŻUŁAWY”, progr 
public. 16.55 Dziennik. 17.00 — 

dla dzieci: „Nie-
17.50 „Król 

17.00 małp”, film rysunkowy prod, 
chińskiej. 18.50 — Wszechnica:
„Co pan odkrył w tym roku, 
profesorze?”, z prof. K, Mi­
chałowskim rozmawia I. Wa- 
niewicz. 1S 20 „Dobranoc”. 19.30 
Dziennik. 20.00 „NAMIARY”. 
20.15 Progr. filmowy. 20.30 —
„Nieoszlifowane kamienie” — 
film fab. prod. ang. 21.30 —
„Światowid”, 21.55 Dziennik.

noszą zarazki. Podobnie
wygląda w Brzeźnie i w
innych osiedlach.
Wielka szkoda, że na wczo 

rajszą sesję nie przybył 
nikt z WPK GG, że nie sko 
rzystai z zaproszenia Pre­
zydium DRN nikt z dyrek­
cji tego przedsiębiorstwa. 
Miałby możliwość usłyszeć 
o rozmaitych kwiatkach z 
dziedziny komunikacji, wy­
słuchać słusznych żalów 
mieszkańców. Komunikacja 
to również problem czołowy 
w Portowej, Trzeba jak naj­
bardziej przyspieszyć budo­
wę pętli tramwajowej na 
Stogach, by zwiększyć zdol­
ność przewozową linii nr 9, 
musi się usprawnić komuni­
kację w kierunku Wislouj- 
ścia (zwłaszcza że buduje 
się tam fabrykę nawozów 
sztucznych), trzeba koniecz­
nie skończyć wreszcie z 
„kaprysami” 3-ki, która al­
bo kursuje stadami, albo ro­
bi kilkudziesięciominutowe 
przerwy.

Radni postulowali prze­
rzucenie z linii nr 5 przy­
czep tramwajowych na prze 
ciążoną do ostateczności li­
nię nr 13. Wysunięto także 
m. in. projekt tymczasowe­
go przedłużenia linii nr 13 
lub nr 11 na Stogi (w godzi­
nach szczytu), dopóki nie 
zbuduje się pętli. Postulaty 
mieszkańców dzielnicy Por­
towej nie są na pewno ni­
czym nowym dla WPK GG 
lecz — jak dotychczas — 
trafiają w próżnię.

Jeżeli chodzi o usprawnię 
nie komunikacji warto przy 
pomnieć jeszcze o nierozwią 
zanej sprawie tramwaju wod 
nego. Przypomniał o tym 
radny Telega, prosząc przed 
stawicieli Prezydium MRN 
o przyspieszenie decyzji. U- 
ruchomienie stałych kur­
sów tramwaju wodnego z 
Gdańska do Nowego Portu 
oddałoby duże usługi pra­
cownikom portu i mieszkań 
com Nowego Portu. Jar.

IßadKfl
Siódmy zmysł

W trójmiaście działają 
dwa antykwariaty Domu 
Książki: we Wrzeszczu i w 
Gdyni. W obydwu trwa w

Sylwestrowy
koncert symfoniczny
Na zakończenie roku 1965 

Filharmonia Bałtycka przy­
gotowała dla melomanów 
Wybrzeża specjalnie bogaty 
program z udziałem znako­
mitego pianisty Władysława 
KĘDRY, Jana Kusiewicza, 
połączonych chórów opero­
wego i filharmonicznego. W 
nietypowym układzie pro­
gramu na początku koncer-

1u będą wykonane Sonety 
Krymskie St. Moniuszki we­
dług Adama Mickiewicza, 
dzieło, które spotyka Się za­
wsze z bardzo gorącym przy 
jęciem publiczności.

Władysław Kędra wykona 
dwie wspaniałe pozycje Fr. 
Chopina. Będzie to Fantazja 
na tematy polskie oraz An­
dante spianato i Polonez Es 
dur.

Na zakończenie orkiestra 
wykona poloneza, krakowia 
ka i oberka z op. „Krakowia 
cy i górale” I. Stefaniego w 
opracowaniu G. Fitelberga. 
Całość prowadzi Jerzy K a- 
tlewicz.

Początek koncertów dziś i 
jutro o godz. 19.30.

tej chwili remanent, czyli 
obu sc zamknięte. Ażeby 
byle jeszcze śmieszniej o- 
bo remanenty rozpoczęto 
tuż przed świętami, W o- 
kresie największego ru­
chu.

Oficjalnie istnieje w 
nauce pięć zmysłów. Szós­
tym. nieoficjalnym, jest 
podobno tak zwana ko­
bieca (czasem, nawet i 
męska) intuicja. Obecnie 
objawił, się nam. więc 
zmysł siódmy — doskona­
ły zmysł handlowy kie­
rownictwa Domu Książki,

(Tt>

Bajka bez merzłu
Wszyscy wiemy, jaki 

tłok panował przed św*ę • 
tami w sklepach spożyw­
czych, z jaką cierpliwością 
i po ile godzin wystaujano 
w kolejkach, aby zaopa­
trzyć się w potrzebne na 
święta „minimum’’ żyw­
ności.

A cóż się okazało po 
świętach? Ze w skle­
pach spożywczych nie ma 
prawie żadnego ruchu, że 
w stołówkach, zakłado­
wych frekwencja. spadła 
zastraszająco. Czyli że... 
trzeba teraz zjadać nad­
miar zapasów, niepotrzeb­
nie nagromadzonych.

Czy którakolwiek gospo­
dyni wyciągnie z tego ja­
kiś wniosek na następne 
święta? Na pewno nie! A 
szkoda...

(rt)

® •»'"wiedziećwarto
DZIŚ ZAKOŃCZENIE 
KONKURSU...

O godz. 17 w klubie WDK 
zakończenie konkursu „Mło­
dych piór”, organizowanego 
przez „Litery”.
ZAPISY
NA KUKS TELEWIZYJNY

Do 5 stycznia radio-klub przy 
Zarządzie Miejskim LOK w So­
pocie (Sobieskiego 9-11). przyj­
muje y.apisy na 3-miesięczny 
kurs telewizyjny dla początku­
jących. Informacje i zapisy W 
gociz. 13 — 17 (tel. 51-19-N5).

UMimiMi» «■■■■■■ ■■ « ■■ • ■■ * J

szcssite©
Wiele hałasu o nic

W połowie październi­
ka br. mieszkańcy 

domu przy ul. Partyzan­
tów 42 w Gdyni ze zdzi-

WtROPPOWIŁDZt

LOKAL DLA BIBLIOTEK*
„Aby nie było pustki ’ 

(„Śmiało i szczerze” dn. 30. 
10. br.). Wydział do Spraw 
Lokalowych Prezydium-MRN 
w Sopocie postanowił prze­
kazać Miejskiej Bibliotece 
Publiczne; pomieszczenia 
przy ul. Sobieskiego, zaj­
mowane obecnie przez Spół­
dzielnię „Foto-Optyka”. Do 
tego czasu filia nr 5 bilio- 
teki będzie czynna przy ul. 
Grunwaldzkiej 48.

Wiadomość ta ucieszy za­
pewne stałych klientów 
owej biblioteki.

COS DLA ORUNI
Brak przyczep tramwajo­

wych jest przyczyną niedo- 
czepiania ich do wozów li­
nii „6”. Ostatnio — jak nas 
informuje WPK GG w od­
powiedzi na notatkę pt. „O 
lepszą komunikację” — 
zwrócono się do Minister­
stwa Gospodarki Komunal­
nej o zwiększenie i przy­
śpieszenie dostawy taboru 
tramwajowego. WPK GG li­
czy się z poprawą sytuacji 
w dziedzinie komunikacji 
na Oruni w r. 1906.

Jeśli chodzi o przystanek 
na Biskupiej Górce (za wia­
duktem) to będzie on prze­
niesiony na nowo wybudo­
waną mijankę z chwilą na­
prawy przejścia przez toro­
wisko dla pieszych.

BĘDZIE ŚLIZGAWKA
Jeśli tylko warunki atmo­

sferyczne pozwolą, Studium 
Nauczycielskie Wychowania 
Fizycznego w Oliwie przy­
stąpi, jak co roku zresztą, 
do urządzania upragnionej 
przez dzieci i młodzież z 
pobliskich bloków mieszkal­
nych ślizgawki.

Zapewnienie to otrzymaliś­
my z SNWF w związku z 
notatką pt. „Zima jeszcze 
powróci”. A zatem—miejmy 
nadzieję, że kiedy w pobli­
żu będzie ślizgawka z praw­
dziwego zdarzenia — niebez­
pieczny staw przestanie być 
atrakcją.

wieniem przeczytali za­
rządzenie ADM zabrania­
jące korzystania z dźwi­
gu osobowego w godzi­
nach od 22 do 6. Z uwa­
gi na to, że wielu miesz­
kańców tego budynku 
wraca do domu po go­
dzinie 22, jeden z nich 
udał się do ADM-u z 
prośbą o wyjaśnienie. 
Tam uzyskał odpowiedź, 
że zarządzenie takie wy­
dał, opierając się na skar 
gach lokatorów, Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej Prezydium 
MRN w Gdyni.

Interwencja u kierow­
nika wydziału nie dała 
rezultatu. Naszemu czy­
telnikowi (nazwisko zna­
ne redakcji) poradzono 
zwrócić się do Prezy­
dium WRN w Gdańsku. 
Autor listu uważa jed­
nak, że Prezydium WRN 
ma znacznie poważniej­
sze zadania, niż rozstrzy­
ganie sporu, czy dźwig 
przy ul. Partyzantów 42 
w Gdyni ma „chodzić” 
całą dobę, czy też nie.

— „Na skutek inter­
wencji lokatorów w ZBM 
wywieszono odpis pisma 
potwierdzającego decy­
zję Wydziału Gospodar­
ki Komunalnej Prezy­
dium MRN. Zaznaczam, 
że jestem w posiadaniu 
listy lokatorów, domaga­
jących się możliwości 
korzystania z dźwigu 
przez całą dobę. Na 31 
lokatorów w zasadzie tyl­
ko 3 jest przeciwnych 
temu” — pisze zaintere­
sowany.

riZY przypadkiem Wy- 
4 dział Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkanio­

wej nie zagalopował sic? 
Wydaje nam się, że pod­
stawy prawnej do wyda­
nia takiego zarządzenia 
nie ma. Czy więc rzeczy­
wiście konieczna jest in­
terwencja Wydziału Go­

spodarki Komunalnej ! 
Mieszkaniowej Prezydiom 
WRN w Gdańsku?

—e ,

Włmiaktwkktii
Pan Łukasz z Wrzeszcza,

Chętnie interweniowalibyś­
my w Pana sprawie w właś 
ciwej dyrekcji DZBM, nie­
stety, nie podaje Pan ani 
swojego nazwiska, ani adre­
su.

Uczennica klasy VI. Ową 
nieprzyjemną htstorię, któ­
rą opisałaś powinien ktoś 
z najbliższej Twojej rodzi­
ny (względnie Ty sama) 
zgłosić w prokuraturze.

Mieszkańcy domu z ulicy 
Na Zaspy w Nowym Porcie. 
Zarządzenie mówi o jedno­
razowym myciu klatek scho­
dowych w miesiącu i co 
tygodniowym zamiataniu 
ich. Tak poinformowano nas 
w ADM. O codzienne 
utrzymanie czystości po­
winni dbać sami lokatorzy.

Czytelnik, który ostatnio 
pisał do nas o zaopatrzeniu 
i komunikacji na Oruni, nie 
podając nazwiska, ani ad­
resu jest proszony o skon­
taktowanie się z nami tele­
fonicznie w godz. 11 — 16, 
tel. 31-20-62 lub 31-50-41. v*. 
wnętrzny 71.

YPptioM-znd&mc
ZEGAREK, znaleziony na 

początku ubiegłego tygod­
nia przy ulicy Jesionowej 
we Wrzeszczu jest do ode­
brania w CPN, Długi Targ. 
Rulonik ze schematem mon­
tażowym rurociągów paliwa 
z podpisem inż. Rolowiaka 
m. innymi znalazł w dniu 
17 bm. w pociągu elektrycz­
nym p. Tadeusz Dulański, 
Gdańsk, ul. 3 Maja 16 m. 22. 
Po odbiór prosimy się zgło­
sić do znalazcy, po godzinie 
16. W „Śmiało i szczerze” 
znajduje się jeden klucz do 
zamka patentowego, znale­
ziony 26 bm. przy wysepce 
tramwajowej u zbiegu ulic 
Elbląskiej i Łąkowej,


